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Nasi nieobecni.

Paryski Figaro  zamieści! niedawno, a niektóre 
pisma polskie Dowtórzyły, opisy życia ówocu 
Polskich rodzin magnackich w Paryżu, Gdyby 
to nie paryski dziennik pisał — możnaby nie 
dać wiary tym obrazom szalonego zbytku. Ale 
Francuzi, a zwłaszcza Paryżanie, tak są oswojeni 
z widokiem takich wspaniałości, że skoro dzien
nik paryski z podziwem i entuzjazm em  o zby
tkach owych dwóch rodzin pisze, te  (n i w kem 
musi chyba być prawda, „Gdyby opisać wszystko— 
pisze Figaro  —  co się znajduje w pałacu Lu- 
beck (Branickich) możnaby sąd. ić, że to opo
wieść z tysiąca i jednej uocy. Są tam srkatuły, 
pełne pereł, turkusów i innych drogich kamień ... 
.H rabinę Maryę nazwano królową szafirów po
nieważ posiada najpiękniejszą kolekcyę tych dro
gich kamieni**. Hr. Potocki, który „zajmuje się 
przeważnie swojemi wspaniałemi stajn.ami, które 
są z marmuru**.. .  „pozwala żonie siać pieniędzmi, 
gdzie c h c e ; mogłaby sobie i w kominku zapalić 
banknotami, gdyby się jej to p.dobało**. „Pałac 
hrabiny uależy w Paryżu do najoryginalniejszych. 
Olbrzymi to gmach w stylu Ludwika XIV. z flo
rentyńską markiza, terasami, schodami na wzor 
Wersalskich. Schody te piękniejsze niż w wiel-
k}ei operze; całe z różnokolorow ego m a rm u ru
okładane bardzo m isternie-*  salonach
j rzepych niezrównany**. . • • , ; ,

Tyeh kilka, dorywczo wyjętych ustępów —KiiKa, aorywL^u J
•istarczy. Czytając te opisy, dozua|e się uczu- 

c a' w którem, trudno powiedzieć, co przew aża. 
smutek głęboki, czy głębsze jeszcze oburzenie 
Nie krocie °i- „ * eolskich majątkoykrocie, ale miliony, z polskich m ajaków  
Wzięte, rozchodzą się zagranicą be. najm nitj8/c Ło 
dla k r a i . ,  jL-.i.r. t  . ______  fora?, właśnie.

. — i ‘uii-uouzą się zagranicą —j  p
, . a kraju pożytku. I  to t e r a z . . .  teraz właśnie,

1 ® y .do eksterminacyjnej przeciw polskiemu na- 
odowi walki wydobyli wrogowie z arsenałów 

? Lr oń tak potężną, jaką są kapitały, i przy 
nn P°mo<ly wydzierają nam jedną piędi ziemi 
P orugiejj; teraz właśnie, kiedy na wszystkich 
punktach bronić nam  się trzeba, kiedy ku łej 
Pbroftie potężnych trzeba środków materyalnych, 

kiedy najłopaze zamiary o brak tych środków 
8>f rozbijają. Bank ziemski w Poznaniu ma roz- 
pooaąó swą czynność gdy będzie subskrybowa
nych marnk 3 m ilio n y .., i nte mógł dutądsub- 

ypcyi takiej zebrać. Gdzież są w tern dziele 
których zbytkowne, wspaniałe życie z ta- 

Klm entuzjazm em  paryski organ opisuje? Czy 
gdyby oni, i liczni niestety im podobni, poczuli 
8lS do obowiązku wobec Polski choćby tylko 
w ezęsci tak, jak niegdyś Szechenyi wobec Wę
gier, _  CZyż w takim razie ów bank ratunkowy 

rozpoczęciu swej czynności tak długiej doznał
by zwłoki? W chwili, gdy w kraju wielu bie
g ó w  od ust sobie odejmuie, aby dorzu :'ió grosz 
swój wdowi do dzieła ratunau ziemi poLklej — 
^  chwili takiej magnaci nasi iinponuią Paryżowi 
swemj zbytkami, a nie mogli jeszcze zaimpono- 
»ad krajowi i zdobyć sobie cześć jego i uzna
j e  wielką na cel tak wielki ofiarą.

Ale gdzie się obrócisz, cele takie są, i około 
każdego z nich krzątają się ludzie, Jla których 
ka/.dy grosz jest ofiarą — ale „nieobecnych11 
naszych grosza tam nie ma. Gdzież są zasiłki 
ich na insty tucję  tak ważną, jak teatr polski 
w Fozuaniu, na który Jrobnem i składkami zbie- 
rany fundusz, nie wystarcza? Gdzie są ich ofiary 
Ua tyle innych, narodowych instylucyj w Wiel- 
fcopolsce i na Śląsku austryackim, które to in- 
stytucye zaledwie bardzo słabo utrzymać się mo- 
8% wielką ofiarnością niezamożnych jednostek?

Gdzie ich udział w ciężkiej pracy nad ekono- 
micznem odrodzeniem Galicyi, która dla braku 
sił ekonomicznych nie może w części nawet 
spełnić ważnego narodowego zadania, jakie jej 
skutkiem szczęśliwszego stosunkowo położenia 
politycznego przypadło ? Gdzie ich ślad w jakiem- 
kolwiek patryotycznem działaniu zagranicą, gdzie 
swemi ogrornneun zasobami materyalnemi mo
gliby sprawie polskiej przez wpływ na opinię 
publiczną ogromne oddać usług i?

Po wynagradawto japgdyś fiseczy-
poopolrta wazalW sąsługę — nietylko Wysokiem! 
dostojeństw tmi, Które prawie dziedziczuemi w 
wielkich rodach się aUwały, ale i blbrZymiemi 
obszarami ziemi. Powstawały stąd fortuny, jakich 
gdzieindziej nie wiele. Na hojność Rzeczypospo
litej odpowiadali dawniej obdarowani nieraz wiel
ką ofiarnością, gdy kraj był w potrzebie. Dzi
siaj . . .  znaleźli się potomkowie owych rodów i 
dziedzice owych fortun, którzy nie w służbie dla 
kraju, nie w ofiarności dla niego, ale w „sianiu 
pieniędzy11 na bruku paryskim i w imponowaniu 
lekkomyślnym Paryżanom szukają chluby i za
spokojenia swej ambicyi. Że Rzeczpospolita w 
niebezpieczeństwie, że jej zagraża coraz większe 
„skurczenie", że patryotyczne umysły nieraz ła 
mią się w rozpaczy nad tern, jakiem iby środkami 
ratować choćby to niewiele, co jeszcze do ra to 
wania pozostało — cóż ich to wszystko obchodzi ? 
Byle tylko paryski dziennik mógł po całym świę
cie rozkrzyczeć sławę paryskiego pałacu potom
ków hetmanów polsk ich— byle niugł z entuzya- 
zrnem opisywać przepych ich salonów i zbytuo- 
wność całego icb życia. . . .  Niechże się bawią — 
niech sieją dalej i ieniądze polskie na bruku 
paryskim —  niech zbierają laury w pismach ta
kich, jak Figaro — niech nad krajem, nad swo
jemi wobec niego obowiązkami przechodzą do 
porządku dziennego. .  . kraj im zabawy Die przer
wie, a odpłaci im tylko tem na co zasłużyli — 
zupełnem o nieb za  po  m n i e  u i

Przyszła wojna w liczbach.

Pod takim tytułem  ogłosił były minister au- 
stryaeki, a głośny ekonomista i mąż etanu dr. 
Albert Schaffie bardzo zajmujące wojskowe i fi- 
nansowo-statystyczne studyum w czasopiśmie Z eit-  
schrift fu r  die gesammte Staatswissenschaft, któ
re g o  studyum  wydano następnie w osobnej od-

Prace tę przedstawimy w streszczeniu podno
sząc z niej najbardziej zajmujące fakta i uwagi.

Zmarły niedawno Fryderyk Kolb, znany sta
tystyk niemiecki, obliczył że koszia, jakie sama 
tylko Francya jako „państwu** w ostatniej woj- 
me memiecko-francuskiej poniosła, wynosiły 10 
miliardów franków.

Kolb nie wciągnął jednak do swego rachunku 
dwóch su na, a mianowicie t. zw. rdablissemment,

. -V aosztów odnowienia i uzupełnienia uzbroje
nia i w ogóle m ateryału wojennego skutkiem 
wojny utraconego, a koszta te ponosi Francya 
po dzis dzień — vr U0Wyra francuskim prelimi
narzu figuruje na ten Cel suma 105 milionow 
traukow — a następnie Kolb nie bierze w ra
chubę strat, jakie poniósł naród francuski pry
watnie, których to strat nikt dotąd ani wynagro
dził, am obliczył.

Gdy do sumy powyższej dodamy dwie wspo- 
mnume, okaże się, że ostatnia wojna kosztowała 
Francyę jako państwo najmniej 12 do 15 m i

liardów. Z tem obliczeniem zgadza się także pre- 
iminarz wydatków na pokrycie francuskiego d łu 

gu paustwowego.
Pożyczki na cele wojskowe francuskie nawet 

w wysokości S.593 milionów franków, nie dają 
zupełnego pojęcia o Jń g a c h , jak ie  zaciągnęła 
r  raneya na też cele, istotnie bowi. m pożyczyła 
znacznie więcej. Lepiej zatem wziąć tu pod roz
wagę sumy wydawane na p r o s t a  i umorzenie 
długu państwowego. vT

Przed wybuchem wojny (p o -jug  preliminarza 
z roku 1870; płaciła Francya 4V0 milionów fran
ków p ro cen tó w o i długu w kw oce 12 miliardów.

E P Ł S - T S ?  B  S r r  v°k" I886’ 
t z .od " r  "  kWMi° * 5 5  S :

Nie bardzo się o m y l i ć  ; K , . . .
rza długu p a ń s tw o w e j A  W 1 ° d Preli “ ,na-
wych, od roku 18?(i y . .'-*tFart^ cz?śd ,n°- 
a zatem 194 albo dla uWn'e^'n'fiych kredytów, 
franków odciągniemy ia u ^ łoóei 200 rai*loa^  
litarne. Zawsze jednak n nii ee nlt mi"
600 milionów fr wydatF ^canie J0SZCZe ° 
od roku 187Q pono7ć co " ’ kt-ó re- 
jenne i na uzupełnienie uzbr Czm.0’ isk(^ koSZ . 
Do ten cel wydatków, co h?len’a' ° P^ C nnno- 
wiada kapitałowi 15 m ;i: Prc ’

Inna  znów wielka r ^ Ł *  która dla nad
zwyczajnego rozwoju ew ojegok8zczycisię sympa- 
tyami całego świata, ucz,i>p y ^tk liw iei on tn kos/tuiA zy*a jeszoze dotkliwiej,co to kosztuje jezeh paDst ujenrzygotowane

, W a l,  b , l ,  wyćwiczoną m I S S g t t f w  woj- 
me domowej łatwo i 7vh, Stany
Południowe. Nie będąc ° f 0 wojny,
Unia ze swej tylko kaSy K J T  / 0 miliardów 
marek które jednak Wskutek 8wego szczęśliwe
go położenia łatwiej i pr d . wWi głacija i wypła
ca, aniżeli którekolwiek mocarstwo europejskie.
A p jfzp ez  leszcze w r. f 885/e mu-iał skarb 
Stanów Zjednoczonych wypjac^  270 milionów 
marek na pensye wojskowe j t

Z powodu ostatniej wejny Niemcy nie potrze
bowały zaciągać pożyczki państwowej, uzyskały 
bowiem pieniądze na spłacenie długów, na utwo
rzenie funduszu inwalidów (który przy wydat
kach 27 mil. m arek, przynosi 1 */* m 'b marek 
nadwyżki z procentów), na budowę fortec i t. d. 
Przecież długi Niemiec, które nie u k  dawno ża
dnych cuugów nie imały, wynosiły w końcu 1885 
roku 410 milionów marek, z czego może ledwie 
trzecia część przypada na wydatki na cele nie
wojskowe (koleje alzackie, poczty, telegrafy i t. d.).

Wykazaliśmy, ile Francya zapłaciła za ostatnią 
wojnę; wojn a  jednakże, której w przyszłości się 
spodziewają, byłaby z pewnością znacznie koszto
wniejszą i pociągnęłaś za sobą o wiele większe 
długi niż jej po-jrzedniczka W «^k  stałyby na
przeciw sobie potężniejsze niż dawniej wojska. 
Wszak obecne armaty i karabiny wyrządzają wię
ksze szkody niż dawniejsze, materyał wojenny, 
jaki uległby zepsuciu jest znacznie kosztowniej
szy; potrzeba żywności większą; odnowienie u- 
zbrojenia droższe, a liczba o.icow 1 opiekunów 
powołanych na w.ńne także większa!

Skiomnie zatem policzymy, jeżeli straty: jakie 
spowodowałaby nowa wojna pomiędzy F ran c ją  
a Niem cam i, ocenimy na 16 miliardów marek, 
straty zaś poniesione wskutek wojny czterech 
mocarstw na 30 miliardów marek.  ̂ Straty te w 
razie klęski stanowczej poniesie państwo zwycię
żone, w razie zaś przeciwnym wszystkie ponstwa, 
jakie w wojnie tej brałyby udział-

OPOWIADANIE

z  P a p i e r ó w  f a m i l i j n y c h  w y j ę t e
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J a n a  Z a c h a r y a s i e w i c z a .

4
(Oing dalizj.)

eo f '1̂  .°^le( ẑ ' e na p.erwszem miejscu zasiadł 
s c  najznakomitszy Był to człowiek niskiego 

rostu z brzuchem Spiczastym. Twarz miał bez 
wąsów, tylko po bokach miał krótkie bakenbar- 
^  Na małym nosie siedziały złote okulary któ- 

ustawie nie poprawiał. Ubrany był we frak 
Clemnsgo koloru z k.,łuierZt,m złotem haftowa 
nyrn. Był to tak zwany o. k. kreishaaptm ann  . 
4 po polsku nazywano go „starostą."

Gdy mi o tem powiedziano spojrzałem cieka- 
na tę fig lrę. Nie była ona bj na mniej po- 

fiubną do przodków moich, wiszących n tt ścianie, 
z których trzech —- było także staro stam i...

Spostrzegł to zadziwienie moje imci pan sta- 
r °8ta, kiwnął na mnie i coś po niemiecku prze- 
mó»ił. N ie umiałem jeszcze tego języka. W yrę- 
Cẑ ł tanie w odpowiedz, mój ojczym. Poczdni 
° Zvv&ł się starosta po czesku, mówiąc, abym się 
Prędko nauczył po niem iecku, a on mnie zrobi 
0 nceptspru ktykante  

Nie bardzo podobała mi się ta obiecanka, ula 
®8° zapewne nie nauczyłem się nigdy dobrze 
P° nieiniecku.
rot FZy k ro ś c ie  siedział generał ja k iś , za uim 
2  ® l8^ z od dragonów i jeszcze kilku oficerow 
lDnlru8 lej strony siedzieli komisarze rządowi i 
z powiatu. Byli to sami Niemcy

c , Morawii i Śląska, którzy w braku krajo

wego języka posługiwali się innem słowiańskiem 
narzeczem w sprawach z mieszkańcami. W do- 
inu naszym mówili wszyscy po niem iecku, bo 
ojciec i matka już nieco władali tym językiem. 
Byliśmy więc, jak to mówią, na niemieckiem ka
zaniu. Z sąsiadów, którzy ojca często nawiedzali, 
mało kto przyjechał.

Takie zebrania często się pow tarza ły .  Ż adeu  
urzędnik cesarski, wysłany na jakąś sprawę, Jie 
m inął naszego dw oru .  Oj. zym już w progu witał 
go po nit-miecku, sadzał d> stołu i stawiał przed 
nim butelki z winem. Niemiec jadł i pił za trzech, 
a często nawet wygrywał w karty.

Opiekun nasz, który coruz rzadziej przyjeżdżał, 
w jrzucał nieraz m atce, że taka konfraternia z 
niemieckimi przybyszami ubliża szlacheckiemu 
dworowi który nie powinien zapominać, w ja 
kich warunkach dzisiaj się znajduje. Matka przy- 

nawała słuszność opiekunowi, ale ojczyma tem 
tłum aczyła, ze stosunki takie potrzebne są dla 
upraw różnych i wypływają ze stanowiska zajęte
go przez pana Alberta.

Ojczym nasz miał swój własny m ająteczek, 
który był v. dzierżawie, jak utrzymywał. Zdaje 
się jednak, że siedział na nim wierzyciel z . dłu
gi- Nigdy tam nie pojechał, a nawet w końcu 
powiedział, że go sprzedać zam yśla, a uzyskane 
pieniądze włożyć w majątek nasz ojczysty.

Na drugi rok widzieliśmy już skutki tego po
stanowienia. Domu rodzinnego nie poznaliśmy 
wcale. S trZechy słomianej nie było, a natomiast 
błyszczała wieżyczka blachą pokryta. Oficyna z 
kuchnią zniknęła, a natomiast wdzięczył się z po 
za drzew elegancki pawilonik z pukojami dla go- 
ści. Stary sad z n ik a j  do szczętu, a tylko niskie 
jakieś krzewy zagraniczne, pymi trycznie poroz
rzucane , wskazywały jego miejsce.

Znowu zjeżdżali bię goście ci sami, lub rangą 
urzędową im podobni, co pierwszego roku, jedli

i pili, dopóki tylko na nogach utrzymać się 
...i: W q7.vscv rozm aw iali no n iem iecku.

mo-

Jakie straty te nałożyłyby nowe podatki, wy
każe ustęp następny. Tutaj zaznaczymy jaszcze, 
że nowe długi w kwocie około 3o miliardów ma
r e k— na wypadek gdyby w wojnie brały udział 
cztery mocarstwa, spowodowałyby na uługi czas 
podwyższenie hypotecznej stopy procentowej i zu
pełny upadek rolnictwa...

Od pożyczki 16 rnil.ardów m arek, licząc po 4 
prc., płacić trzeba nie mniej jak 640 milionów 
marek procentu, od sumy 8 miliardów 320 mi
lionów. Zdaje się je d n a k , że za długoterminowe 
pożyczki trzebaby płacić 5, albo nawet 6 prc., a 
w takim razie na zapłacenie procentów od po
wyższej sumy trzebaby rocznie 8 0 0 , albo nawet 
1.000 milionów (m iliard.) marek.

Kto zatem wywoła nieszczęsną wojnę i z wła
snej czy nie z własnej wiuy ją przegra, ten dłu
gi swe państwowe podniesie du sumy tak ugrotn- 
np j , ie  na płacenie,, procentów od nich nie wy
starczą n. p w Niemczech ani zaprowadzenie mo
nopolu na wódkę i tytoń, ani nawet podwojenie 
stempla od spadków.

Z obliczenia te g o , zaznaczymy tu nawiasowo, 
skorzystały już niektóre skryte organa Bisinarka 
i wzywają „das grosse deutsche Volk“, by ten, 
kto nie chce, aby zaprowadzono w Niemczech te 
monopole, ani też podobnych pod względem finan
sowym podatków od fabrykatów, starał się w 
pierwszej linii o to, aby Francuzi nie pob:,i Niem- 
C(jw — a dalej, by t e n , kto chce utrzymać po
rt szechne prawo głosow ania, udowodn.ł jak naj
prędzej że prawo to da się pogodzić z bezpie
czeństwem Niemiec i z ochroną przed 600 milio
nami marek podatków nowych! (Dok. nast.)

Z dzienników rosyjskich.
(0  sytuacji politycznej).

A r e s z t o w a n i a  w S t r a s b u r g u  i w pro- 
wincyach anektowanych przez Niemcy, zaznaczy
ła także prasa rosyjska. Now. W rernia  powiada, 
że „aresztowania rzeczone uspraw icdU ^uj^- ei^ 
wykrytemi stosunkami francuskiej ligi patryoty- 
cznej z mieszkańcami prowincyi niemieckiej. Ks. 
Bismark w odpowiedzi udzielonej jednem u z de
putowanych obok nazwiska generała Boulanger 
wymienił nazwisko prezesa ligi Paw ła Deroulede, 
t. j. dwu osób, które podtrzymują możliwość star
cia się sąsiadów.

W  ostatnich czasach stawiano sobie nieraz nv- 
teo ie , , ,k i» eo orettjketu u i , j s  ks.
wfji powiedzenia wojny F r a n c j i , zachowującej sie 
tak taktownie i z taką godnością. W szyscy J  
mowali, że osoba Boulanger’a na stanowisku mi 
nistra wojuy nie jest dostatecznym ^
zerw ania, niemniej, że n i e m o ż h w c m ^ r l ! ?  ° 
ryczna zażądanie rozbrojenia F rancvi r  d -°"

oli Wszyscy rozmawiali po niea1180̂ -
Trzeciego roku do pow7 ższyrh gosci przyłączy-

hedac w B erlinie. w gościnę do s! 7 ie O prosił. 
Dwóch było baronów, którzy w wojsku pruskiem
iłn łp li a trze-i b i ł  M ek lem b u rczy k , który miał 
2 2 *  starożytny. Dla takM. ( M M M  i
smażono n ieustannie, a wino la*o się jak woda. 
Wychwalali oni gościnność polską, a zacnemu 
gospodarzow i obiecywali u dworów swoich wyje
dnać tytuły i ordery. Tymczasem anneipando  
nazywali go „grafem". Imci pan Albert kraśniał 
na twarzy na takie delicye.

Przy jednej z tych uczt wesołych zauważył 
któryś z gości, dla czego tutejsza kaplica no
si nazwę pod wezwaniem Przemienienia, P a ń 
skiego? Jeżeli mieszkańcom dworu tak dobrze 
się po-sodzi, jeżeli radość i weseli gości ustaw i
cznie na ich twarzach, dla czegó? prosić Boga, 
aby się to przem ieniło?... Dla czegóż zamiast być 
Bogu wdzięcznym za lo, co dal, giOsić go, aby 
napowrót odebrał? Test to niepotrzebna tentacya 
Boga który mógłby za to srogo ukarać—

Matka odpowiedziała na to . że kaplica j #st 
fundowana przez matkę nieboszczyka męża z ta 
kim tytułem kościelny111- Na to odpowiedział j a_ 
kiś wesoły c. k. kom isarz, że tytuły te zm ienią 
m ożna, byle tylko do rząda podanie zrobić. Do 
wcipny komisarz otrzymał od towarzysza odpo- 
w iedź, że właściciel tna prawo nazwać kaplice 
jak mu się podoba. Ojczym nasz był także tego 
zdania i uznał kościelny ty tu ł kaplicy za niew ła
ściwy. Był on tego zdania, że gdy we dworze 
wszystkim dobrze się dz ie je , nie trzeba modlić 
się do Przemienienia....

I  tak przy kieliszku węgrzyna zaczęto Wymv 
ślać coraz now e, tytuły dla św iątyni Bożei J ft,; 
byh sa nazwą £Sw.J M ichała ,5 bo c. k, siaiosta 
i radca dworu tak się nazywał, i.5g  chcieli w£

mark zbyt jest doświadczonym J
sunąć do użycia środka tak n iero7w * S1̂  *)0"
francuska Jiśa  patryotów to rzecz inu f 
torya strasU rsK a bardzo w pore w r t r  i P ro k u r>  
ligi z poddanemi niemieckiemi r I ^ - a,JSt0Sunki 
U  \ m  dąiy la  do w yw ołani,^ powal ? 
mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii ; Pośrod
rządu cesarza Wilhelma. Od tvcR n ‘eP ° N e n ia  
żądania rozpędzenia ligi i u k n W n ;1*- acyj io  
p. Derouleda pozostaje jede”n krok tyfko Zp r ! ? w  
więc wynaleziony a nadto b f l z o  retekst 
rząd francuski bez względu na to z k o ^ s k ł a d t ć

zwania Św. Józefa na cześć cesar? * „ « , h

t0?zyJa wesoła sprzeczka o nazwę 
świątyni , az wreszcie stanęło na tem aby ża 
dnem u świętem u nie ubliżyć i św iątynię W szy
stkim  Świętym" poświęcić. * " 7

o r z e k ł  .° po.aow ała feinu - al® ojczym um iał ja 
n i m -  u ’ razy te8° potrzeba było. W y z n 1

plomatyczna £  ZUJ8 P6W^  °81«dnoW dY 
duem u! służenia w s z y*s t k i m , a nie je -

Tyn1 sposobem

się będzie, nie będti«  . iCgf zaaośćuczynić wym a
ganiom ks. Bismarka bez obawy 0 Wywołanie u
siebie przewrotu rewolucyjnego

Co potem nastąpi, przew idzieć'U iw o. W ine cała 
zwalą na F rancję . Ks. B ism ark p rzy g o tw , J sie 
już do tego fortelu, gdy nazwisko D erouleda um ie
ścił obok nazwiska m inistra wojny. Zjawi* u  
zaraz oświadczenia, że Deroulede jee i podsta
wionym agentem m inistra i posypią się nastę
pnie już otwarte uświadczenia berlińskiej kan- 
celaryi dyplomatycznej o tem, że pokój może być 
utrzymanym tylko pod warunkiem dym isjonow a
nia generała Boulanger’a.

N ie możemy zgodzi, się z tymi co twierdzą, 
że wszystko to jest tylko agitacyą wyborczą, orai 
odpowiedzią tym opozycyonistom , którzy powo
łując się na zachowanie się Francyi twierdzą, 4e 
nie masz powodu do zerwania pomiędzy N iem 
cami a Francyą.

Wypadki, kończy Now. W rtm ia , zaczynają eię 
rozwijać z groźną szybkością. Należy się przygo
towywać do wszelkich ewentualności i i zbroić 
w dobrą dozę zimnej krw i, która dopomogłaby 
asm  utrzymać się n .  stanowisku, zajętem przea 
Bosyę od jesieni rokn ubiegłego".

iSt. Petcrsb. W ied. rozprawiają także na te n  
temat. „Kanclerz, wszechmocny kanclerz znowu 
przemówił, pisze dziennik p. A wsiejenai. Znalazł 
się deputowany, który nie poprzestając na o św iad 
czeniach Fergussona i Bleichredera zdecydował 
się zapytać ks. B ism arka o t o , czy będzie, czy 
też nie będzie wojny. N ie w.em była odpowiedź 
księcia. I  książę powiedział prawdę. Aż dc zwo
łan ia  nowego parlam entu, książę będzie się wa
hał. Tymczasem posunął otwartość tak daleko, 
że wskazał sfe rę , w której znajdzie pretekst do 
casus belli, w razie gdyby wpływ W indthorsta 
okazał się silniejszym od wpływów Leona X III. 
„Spójrz pan na * ra n c y ę , rzekł książę, tam  bar 
ra k i, Boulanger i Deroulede", a więc Franoya 
grozi wojną. Uświadczenie to je s t baidzc ważne_n 
w interesie pokcju. Jeżeli Francya chce pokoju, 
to powinni użyć baraków do celów jeszcze bar
dziej pokojowych, w inni posłać Bouianger’a do 
Tonkinu, usunąć Derouleda z rezerwy, a pokój 
będzie zapewniony. Niestety, niepodobna Lrać na  
seryo tych nawoływań,, ik ie i owanyeh do sąsiada. 
Jeżeli nowy parlam ent nie będzie pokornym służ
ką księcia Bismarka, to naw et rozst zel&nie Bou- 
langera nie zapewni pokoju. M iejmy wszakże na
dzieję, że nic podobnego nie pajdzie. Odpowie
dnich śre ików użyto. W  raaio uporu centrum , 
donoszą depesza, papież posunie aję do kroku 
ostatecznego. W  takich w arunkach « ie  -może ule
gać wątpliwości, że deputowani przyszłego par
lamentu będą bardziej jakobinan.., niż . am Jaco- 
bini i nie zawiodą nadziei pokładanych p rzez 
ks Bismarka i jegu novrsg~ sprzymierzeńca ̂ e o 
na X III". „Nader ważne odkrycie uczymły Afer* 
Pol. SM 0richten, piszą dalej S t. PeU rsb. WuetL 
Oto dowiedziały się z pewnych źródeł, te  sto
sunki Niemiec do Rosyi są jak najlepoZć 1 ta  
jeżeli istnieje jakiekolwiek wrogie usposobienie, 
to zawdzięczać je  należy jakiejś „psrtJ1 I,ans!a* 
wistycznej**, która kompromituje pono Bocję nie
tylko w sferze polityki zagranicznej, al* 1 fiQBn* 
Suwej przez lekceważenie międzynarodowych *
howiązań Rosyi. Nic nie wfrmy o istnieniu •** 
kiego stronnictwa, ale jeżeli i finansowe między
narodowe zobuwiązania Rosyi pubgać mają na 
zupełnem  poddaństwie naszego systemu finanso
wego interesom Niemiec, to sironuictwo rzectoy 
ne oddaje Rosyi usługę, przez Prz0&zk̂ f ia7 ^ (,ćh 
w wywiązywaniu się z tych nieprawdop0"*^ - ^
zobowiązań. Co się zaś tyczy, czytanej

fund zmieniono 
babki.

nazwę początkową

V.
od matki roz-

Pew nego dnia otrzymał rząac . ieŁja(j ze do 
kaz, aby wszystko zboże aPrzf. fa dołączony był 
W iednia przysłać. Do tego u• , moich sióstrprzysłać 

}
Pętyjechał. Pieniądze
dla m nie bilecik abym miałem

wesele moich sióstr 
na podróż miałem wziąć

od arendarza. . dzjesięó dni byłem  już
Ucieszyło mnie to i

w W iedniu. m.d ę  tutaj zastałem  «nr.
Otoczenie w j ś b j g .  r a ż e n ie  B yłJ to 'ja k ie ś  

wiło na m ni*JPr j Jwfdamy, hofraiowe i
niemieckie r . ufli. Niemcy w perukach, zasu- 
dworskie podrygiwali suchem i noeam i
szeni h, mi się śmiać chciało. Mówio-
W pońc20̂ ieCj^j ]ub po franeu; ,ku. Ojczym z ja- 
u0 P° ^ ścz k ą  na alapie fraka, kłaniał się wszyst-
kąi f^ó co w a ł koło nich. M. cU -----
kiC1. „ /rze f

1QQ«
zasu-

kaPlice noó™Ze| t abki- S tary proboszcz, który
nie przvwia. -^UŻ- żył ’ a DOwy Pleban 
ce znik> ,^zywa  ̂ wielkiej nag i do zmiany. Wkrót-
miaat . arJ  napi* na froncie kościoła, a nato-

T nr)Uail99^ ZO?o nowJ  : W szystkim  Sioiętym.
sieH ■ Y18-iS n ' e zwró iił na to uw agi, ale są*]
u vi;Z I k t o r z y. Przy pogrzebie nieboszczyka

y , tworzyli z tego powodu różne żarty 1
? y n a  “ aszeg° ojczym a.... d en n ie

zdawało s ię , że W szyscy Święci “a® , m *, 
zuwali nad dw orem , czy raczej «P b0 za- 

Jak teraz nazywano nasz dom naj
wsze było w nim gwarno i wesoło- ̂  onakomi- 
każdą zimę wyjeżdżali za granice p ię d z i
to zawiązali tam sto sunk i, 
w obec nich zupełnie zgineh;JT j mQje także

Tymczasem dorosły moJfl ,

■» ri4 n « *>'cie' z- 

: rl ł $ i L  o S -  f ; 1* otl>m- 46
wynajdzie dla nich świetne partye.

Ja tymczasem zacząłem uczyć się na w»i go-
apodarowaś,

się rum ienił z
j£ lk iego .* lczęścia, że im daje jeść i pić za pol-
jLi* pisniąfize.

Matka wśród tego towarzystwa wyglądała zmę-
■ -    — i —  ^Liczona, i znacznie się poatarzała. Z nikł 2, iei twa-
k zy przy pogrzebie nieboszezjka ów anielski uśm iech, z jakim dawniej za

życia nieboszczyka ojca na nas patrzała. Niewy
mowny jakiś smutek ściskał moje serce.

Wkrótce poznałem  moich przyszłych szwagrów. 
Jednym  był niemiecki baron, właściciel zamku 
gdzieś nad Dunajem, który tymczasowo piasto
wał rangę kapitana w wojsku cesarskiem. Drugi 
był Prusakiem  i tytułował się także baronem, 
posiadającym jakieś dobra nad  morzem Baltyc- 
kiem.

Siostry były rozpromienione i szczęśliwe nad 
miarę Mówiły wiele o balach dworakich, na 
które wprowadzić je  m ają przrszl mężowie.

fP . c. n .)
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czeniu, wywoływanego w ten  sposób wrogiego 
usposobienia, to widocznie nie jest ono wcale 
groźnej natury, jeżeli nie staje na przeszkodzie 
ku utrzym aniu jak najlepszych stosunków

Obecne dziennikarstwo  
bułgarskie.

(Dalszy siąg.)
Autor należy do tycb niespokojnych .udzi. 

W yszedł na miasto, przeciąga °^°k  osw'etlonych 
okien kamienic i zatrzym uje się przed jednym 
domem, skąd gwar i śm iech rozbrzmiewa donośnie 
wśród nocnej ciszy. To pomieszkanie naszej 
gwiazdy politycznej. „Jakie gwiazdy uzupełniają 
całą p le jadę?... Na prezesowskiem miejscu siedzi 
niskiego w zro s tu , barczysty mężczyzna, rzadko 
porastające włosy na jego głowie zaczesane w górę, 
czarne oczy na poły przymknięte, lekki uśmiech 
od czasu d .^czasu podnosi lubieżne usta i odsła
nia  rząd białych zębów." W śród ożywionej roz
mowy, powstałej między osobami, będącemi w ko
mnacie, gdy jeden z biesiadników nam iętnie za
czął mówić o politycznych przestępcach, dały się 
słyszeć okrzyki pochwał. „Jeno siedzący na krześle 
prezesowskiem poruszył się z miejsca, na twarzy 
zarysowała się walka wewnętrzna, z pół otwartych 
ust przesunęło się kilka słów, poczem cisnął pio
runujące wejrzenie na mówijcego, włożył ręce 
w kieszenie i pozostał nieruchom ym , n iem ym ; 
zapadł w marzenia : szeroki, równy gościniec 
przed nim, oczyszczony z przeszkód, stał się mu 
jedynym  władcą, słowo jego — to zakon, to ustawL 
wszyscy unisono  pieją m u hym ny pochw alne"... itd.

W portrecie tym widziano pierwszego Regenta 
S t a m b a ł o w a ,  a obok niego wybitniejsze oso- 
bż°ioóci, naszkicowane lekko, a plastycznie, nie 
trudne do poznania, a miękko, delikatnie, z za- 
ledwo dostrzegalną szczyptą mimowolnej ironii, 
która nikogo nie obraża, a przyczynia się do oży
wienia opisu.

W felietonie (podlistniku) „Dwie zasady11, mniej 
barwy poetyckiej, a więcej realizm u, hum oru 
życia, więcej ironii, zaprawionej dowcipem. Walki 
zasad od początku świata istnieją. Kain i Abel, 
A rym an i O rm uzd, krzyż i półksiężyc, Luter i 
Ignacy Lojola, Gwelfy i Gibeliny, wreszcie tacy 
antagoniści, jak Horacyusze i Kuracyusze, H ann i
bal i Scypio, M usa Kesedżyja i Morko Krale- 
wlez — to przedstawiciele wielkich id e i , zasad 
lub interesów, wstrząsających ludzkością lub na
rodami. — Dziś czasy się zmieniły i występują 
dwie nowe zasady, dwa sztandary: pułkownik 
K e s i a k  o w, budujący hotel w Sofii, i pułkownik 
baron K o r w i n ,  zakładający w tejże Sofii K lub- 
Union, pierwszy antagonista księcia Aleksandra, 
drugi —  jego przyjaciel. N a tle tego antagoni
zmu felietonista zarysowuje portrety obu chorą- 
życtri walkę między nimi homeryczną. Rysunek 
z werwą i hum orem  niewinnym dokonany. 

Podnoszę te felietony, bo mimo barwy poli
tycznej i naginania twórczości autorskiej do wy
mogów program u stronnictwa, nie pozbawione są 
one wartości literackiej, przez co i wartość wyż
szą nadawały dziennikowi, wyróżniając go od 
we.Y8tkich innych dzienników.

Okut o tych. trzech organów krążyły jak  sate
lity wszystkie in n  nliżej lub dalej, z  większą 
lub mniejszą siłą  atrakcyjną, świadomie lub nie
świadomie.

Pierwsze miejsce w tej kategoryi zajmuje Sw o
boda (L a  Liberte), założona w Sofii na kilkana
ście dni przed otwarciem wielkiego narodnego 
Sobranja w Tym owie '). Organ to N a c z e w i- 
c z a ,  m inistra spraw zew nętrznych, redagowany 
przez Kirowa w połowie po bułgarsku, w poło
wie po francusku , przeznaczony więc dla euro
pejskiej publiczności i mający bronić interesów  
Bułgaryi przed Europą. Z tego wychodząc zało
żenia i zgodnie z charakterem  dyplomatycznym 
inspirującego go m in istra , organ ten dość oglę
dnie i grzecznie występował w pierwszych nu 
m erach , sle ju ż  w trzecim czy czwartym wy 
padł z równowagi i zaczął zbliiaó się do to 
nu N tezaw isim e B łg a r y i , że zaś ta ostatnia, 
jako jaskrawsza w tym tonie, przypadała bar
dziej do gustu stronników, dominowała przeto 
tą jaskrawością. Swoboda jednak miała tę prze
wagę, że podawała z pierwszej ręki wszelkie prze
znaczone do publikacyi dokurnenta dyplomatyczne 
z kancelaryi m inisterstw a spraw zagranicznych, two
rząc p endan t do kom unika w Sw ietliny, która 
znów najwcześniej Podaw^ n^ E , enta ’ P ę 
dzące z kancelaryi ageoey

b h m a n i n  ruszczucki Florn V  J pi a jk l,e ~  
sekundował rządowi i p ^ y 1 r z - 8
bardziej głośnym  i wziętym Prz d0 azczen,e 

- Z. S t o  j a u ° w a  g d e ra ła

kunastu większych kupców, pochodzących z Ro- 
syi i Galicyi, których „pozostanie w kraju było 
dla naszego handlu bardzo pożądanera." Kupcom 
tym  pozwolono nadal w kraju pozostać.

Parę doi upłynje jeszcze, zanim dowiemy się 
o w y n i k u  w y b o r ó w  w c a ł e r n  c e s a r 
s t w i e  n i e m i e c i j i e m  Teraz już można prze
widzieć, że w wielu okręgach okaże się potrzeba 
ściślejszego wyboru. Policya niemiecka rozwinęła 
wszędzie podwójną <zynność. W niedzielę roz
wiązano w Berlinie przedwyborcze zgromadzenie 
stronnictw a wolnomyślnego; policya kazała zgro
madzonym rozejść Się w ch w ili, gdy R i c h t e r  
zaczął mówić o przewrotnej agitacyi ze strony 
zwolenników rządn. Uczestnicy zgromadzenia ro
zeszli się wśród grzmiących okrzyków na cześć 
Richtera. W dwóch okręgach berlińskich, gdzie 
socyaliści liczą na niezawodne zwycięstwo, nie 
czynią wolnoinyslnj żadnych zabiegów, ażeby nie 
doprowadzić do rozbicia opozycyjnych głosów. 
O usposobieniu, jakie wczoraj panowało w Berli
n ie , można się przekonać z następującego tele
gram u :

„Natłok przy urnach wyborczych ogromny, 
rządom krajowym w porozumieniu z wydzuła- j Zdaje s ię , że Berlin wybierze samych kandyda- 

mi krajowemi. & nie sejmom, gdyż twierdzi, że j tów opozycyjnych. Wczoraj przez cały dzień 
ta część legislatywy należy du Rady państwa trwały zgromadzenia wyborcze, z których wiele 
W dalszej części swej mowy polemizuje z wszyst- władza rozwiązała. J>la Richtera i Yirchowa urzą-

ściganie sądowe p. Pattaja, oskarżanego o prze
k ro czen ie  przeciw bezpieczeństwu honoru.

Następnie przystąpiła Izba do porządku dzien
nego, mianowicie do rozprawy szczegółowej nad 
§.  ̂3 ustawy o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i 
k ó w  n a  w y p a d e k  c h o r o b y .  Wniosek p. 
B a  e r  n r  t i t hb  r  a, zmieniający zasadniczo brzmie
nie tego paragrafu, został poparty.

Pierwszym mówcą, który z kolei przyszedł do 
głosu, jest p. K a i z l .  Ten polemizując z wywo
dami p< B aernreitbera dowodzi, że skuteczne za
bezpieczenie robotników rolnych i leśnych tylko 
wtedy je s t możliwe, jeżel. się u w z g l ę d n i  w ł a 
ś c i w o ś c i  r ó ż n y c h  k r a j ó w .  Dlatego kon- 
stytucya przekazuje sejmom krajowym ułożenie 
ustawy o tym dziale zabezpieczeń W końcu s ta 
wia następującą poprawkę do § . 3 :  Z a b e z p i e 
c z e n i e  r o b o t n i k ó w  i o f i e y a l i s t ó w  g o 
s p o d a r s k i c h  b ę d z i e  u r e g u l o w a n e o s o -  
b n e m i  u s t a w a m i  k r a j o w e m i .

Po tym mówcy przemawiał komisarz rządowy, 
radca S t e i n  b a c h ,  aby wykazać, dlaczego rząd 
we wniosku swoim uwzględniał nie tylko poszcze
gólne kraje, ale i części krajów i dlaczego orga
nizowanie ubezpieczenia oddawał rządowi centr.

„listów otwartych" Z

Sw ietlina  przed przewrotem  m ' a*a Wug?aggn -°- 
wej Bułgaryi (w Płowdiwie) o rg an a , ę . J J 
echem i pow tórzeniem , id en ty fik u ją^  , $
zupełnie. Były to dzienniki s t r o n n i c  J
r e k t o r y s t ó w  (jak Praw da, S o jcd in te  J y 
*Jeh dyrektorów z czasów rum elijskich), .. p 

bjii podporządkowali w zupełności P0*1 J 
Cankowa. Teraz barwę analogiczną przyjęły n 
siebie dwa dzienniki w S ofii: dawniejszy ^ a'  
pred  i now i założony Sofijska samouprawa i Go~ 
lam a B łg a rja , z tą różn icą , że oba one są nie
zawisłe od Cankowa i jege. partyi i wydawane 
przez ludzi, stojących zdała od walki stronnictw , 
a jednak kierunkiem swojej polityki, naganą rzą
dów Regencyi i Badasławowa, tudzież pragnieniem 
przywrócenia dobrych stosunków z Rosyą, przy
chylają ń ą  do cankowistów.

(Dok. nast.).

kimi wnioskami i poprawkami, aby uratować pier
wotne brzmienie wniosku rządowego.

Po przemówieniu K r o n a w e t t e r a  zamkuię- 
to rozprawę. Dlatego przemawiali tylko obaj spra
wozdawcy , mianowicie sprawozdawca mniejszości 
kom isji p. B a e r n r e i t h e r i  większości p. B i- 
l i ń s k i .  T sn  ostatni dowodził szczególnie wbrew 
wywodom komisarza rządowego, iż ubezpieczenie 
robotników gospodarskich należy bez wątpienia 
d i  korapetencyi sejmów krajowych.

Z długiej tej iozprawy okazało się ostatecznie, 
iż referent większości zgadza się z wnioskiem re 
prezentanta mniejszości wraz z poprawką p. Ka>z- 
l a , na co też w głosowaniu Izba zezwoliła.

Podług tego brzmi § 3 : „Zabezpieczenie ro
botników i ofieyalistów rolnych i leśnych na wy
padek choroby będzie uregulowane osobnemi u- 
stawami krajowemi. Dopóki to uregulowanie nie 
nastąpi, dopóty nie wchodzi w życie obowiązek 
ubezpieczania robotników , oznaczony w § 1 , a 
przedsiębiorca powinien bezzwłocznie starać się 

pielęgnowanie i lekarską opiekę każdego robo
tnika i oficyalisty, który doznał skaleczenia przy 
robocie, podpadającej pod ubezpieczenie Koszta 
pielęgnowania aż do czterech tygodni, od chwili 
wypadku licząc, ma ponosić przedsiębiorca z w ła
snej kieszeni".

Następne paragrafy 4 i 5 przyjęto bez rozpraw. 
Paragrafy te przyznają władzy politycznej pier
wszej instaneyi prawo zwalniania niektórych osób 
od obowiązku zabezpieczania, oraz prawo wcią
gania tantiem  i ordynaryj na poczet pensyj lub 
zarobku.

Po uchwaleniu tych paragrafów przerwał prze
wodniczący dalsze narady nad tą ustawą,

Pized zamknięciem posiedzenia p. S t i n g l  
uwiadomił listow nie, iż złożył m andat, a poseł 
F u r n k r a n z  z towarzyszami interpelow ał pre
zydenta m inistrów o zakaz zgromadzenia w Linzu. 

Najbliższe posiedzenie naznaczone na czwartak 
następującym  porządkiem  dziennym: W ybór je 

dnego członka do delegacyi w miejsce hr. Dey- 
ma, który został powołany do Izhy panów; spra
wozdanie komisyi budżetowej o kredytach dla o- 
brony krajowej i pospolitego ruszenia; — sp ra
wozdanie o wyborze p. Stalitza; — wreszcie 
ciąg dalszy rezprawy dzisiejszej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22  lutego.

Warszawski K uryer Codzienny donosi, że wsku
tek u m o w y ,  z a w a r t e j  m i ę d z y  R o s y ą  a 
A u s t r y ą  „poddani obu państw, nie posiada
jący środków utrzymania, lub oddający się włó
częgostwu, albo n i e  m a j ą c y  p a s z p o r t ó w ,  

już donos.liśmy, mają być wysyłani do

Z Rady państwa.

W ie c le fi^  21 lutego.
(•j-j-)  Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożyła 

komisya budżetowa swoje sprawozdanie o wnio
sku rządowym, odnoszącym się do sj .awienia 
rynsztunku dla obrony krajowej i pospolitego ru
szenia, komisya legitymacyjna o wyborze posła z 
Izby handlowej w Tryeście, a komisya o n ie ty 
kalności poselskiej sprawozdanie o zezwoleniu na

*) W formacie G azety W arszaw skiej i wycho- 
jak  wszystkie prawie dzienniki bułgarskie, 

iw * razy tydzień.

jak to• iT . " — u o u o o m o u y , wjrojrinui uu
, °Jezyzny, albo po skomunikowaniu się uprze- 

duiem naczelników właściwych powiatów, albo na- 
w bez tegoż. Obecnie dodać jeszcze należy 
następuj^e szczegóły, dotyczące wydalania osób, 
na eżącycb do powyższej kategoryi. Po poprze- 

niem skomunikowaniu się będą wysyłani pod- 
am austryaccy z g u b e rn ij: p iotrkow skiej, kie- 

0,:kiei, radomskiej, lubelskiej, wołyńskiej, podoi
l i  i bessarabskiej, — uraz poddani rosyjscy 
Galicyi i Bukowiny, pochodzący z rzeczonych 

gubernij. — Bez uprzedniego porozumienia się 
będzie można wydalać poddanych rosyjskich i 
austryackich, posiadających dowody legitymacyj- 

których term in upłynął przed rokiem. — 
b ®.aw*nie wszakże poddanych takich kategoryj 
Sami'6 “^ “ teczniaue tylko w komorach : Granica, 
W ołoT 16̂ ’ Tomaszów L ubelski, Radziwiłłów, 
wydawa ' ’ ®us*atJ u * Nowosielec. Z Austryi 
wało poddaaJ eh rosyjskich będzie następo-
NadbrzeziZC*ak°Wbi ’ Grodach, Pudwołoczyskach, 
Obie stron’ ®e*z' e > Husiatynie i Nowosielcach, 
tak ich , k tó L 2°bc\wiiłzały siS przyjmować nawet 
wiera się na lat^ 'Sdań« w0 utracili. Umowa za- 
ipyeli która ze 8t„ a\ a ma obowiązywać i nadal, 
je Dziwimy s i, ‘J ?  ?ie jm ów C .

zawrzeć p o d o L rz*d ^ G y a c k o  - węgierski 
£ k  bardzo z n,Oudzk̂ nmow« z rz^de.m ’.zilanym
™ znvch prześladowań,gOn P ° l^ P 0^ ania 1 2 Pnll‘ 
7 I  wrota nadużyciom^ ° . wa taka o t^ r a  na

nych paszportów .

dzono szereg owacyU-, ■ . , .
P o w o ł a n i  b r o ń  r e z e r w i ś c i  n i e 

m i e c c y  z o s t a l i ,  p o  o d b y c i u  ć w i c z e ń  
z t t o w i  t r o D l ł  r o z p u s z c z e n i  d o  d o 
m ó w .  F ak t ten przyczynił się niezmiernie do 
uspokwjenia umysłów. W  wielu sferach podejrze
wano rząd niemiecki, że powołując rezerwistów, 
chc.ał przez to ułatwić sobie tylko mobilizacyą 
całej armii. Podejrzenie to okazało się nieuzasa 
dnionem. Dzienniki francussie, które już w so
botę otrzym ały wiadomość o rozpuszczeniu re
zerw, powitały ją z wjeiką radością. Nie mniej
sza radość panuje z tego powodu w samych 
Niemczech.

O ile to rozporządzenie rządu niemieckiego 
ma niewątpliwie pukojową cechę, o tyle niepo- 
kojącemi mogą się wydawać tajemnicze pogłoski 
o zamierzonej akcyi Niemiec w celu nowego u- 
grupowania mocarstw w obec spraw y wschodniej. 
Zaledwie m inęło wrażenie wywołane pogłoską, 
że ks. Bisraark zażąda od Francyi ścisłej neu
tralności na wypadek wojny na Wschodzie, gdy 
znowu rozeszła się z Londynu wieść, iż kanclerz 
niemiecki, chcą. pozyskać dla siebie Rosyę, sta
ra się o zezwolenie moL-arstw na o b s a d z e n i e  
B u ł g a r y i  w o j s k i e m  r o s j j s k i e m .  Rząd 
nieirrecki miał już poczynić odpowiednie kroki 
w Anglii i W łoszech; okupacya Bułgaryi nie 
ma zaś potrwać dłużej Dad sześć tygodni. Nie 
da się wprawdzie zaprZeczyć, że gdyby Niemcy, 
Anglia i Włochy pozwoliły Rosyi zająć Bułgaryę. 
Austro-W ęgry Pra wdop0dobnie nie sprzeciwiłyby 
się temu i uległyby woli potężnego sąsiada, ale 
w każdym razie samo pojawienie się wojsk ro
syjsku h na półwyspie Bałkańskim nie położyło 
by kresu dzisiejszym zawikłaniom, lecz stałoby 
się raczej powodem do nowych alarmów. N ie
które dzienniki przypuszczają zresztą, że wszyst
kie doniesienia o okupacyi Bułgaryi puszczono 
w świat Jed y n ie . dla nakłonienia regencyi do 
większej uległości względem Rosyi.

Tymczasem według ostatnich depesz z Kon
stantynopola, nader inałą jest nadzieja, ażeby 
p o ś r e d n i c t w o  P o r t y  m i ę d z y  C a n k o -  
w e m  i d e p u t a c y ą  B u ł g a r s k ą  sprawiło 
pożądany skutek. R egencja posunęła się w ustęp
stwach do ostatecznych granic. Zgadza się ona 
na to, ażeby w miejsce dotychczasowych regen
tów powołano do rządów Stambułowa, Cankowa. 
dodawszy im do pomocy trzecią, zupełnie neu
tralną osobistość. Regencya zgadza się nadto na 
rozwiązanie sobrania, lecz jedynie p0d tym wa
runkiem że przyszły rząd przedstawi nowemu so- 
bram u jako kand,data ks. W a l d e m a r a  d u ń 
skiego. nie *aś ks. Leuchumberskiego, Iud Min- 
arrelskiego. Również przystaje juz rząd bułgarski 
na zamianowanie Rosyanina ministrem wojny, 
jeżeli będzie on p dobnie jak iuni ministrowie 
odpowiedzialny przed so b ran ie in ; oswojono się 
już nawet z mvślą dodania każdemu batalionowi 
po kilku oficerów rosyjskich, juko instruktorów. 
\Vszys‘kie te ustępsiwa nie zadowolniły Canko
wa. Oświadczył on otwarcie, że w arunk i, pod 
któremi Bułgarya przyjmuje wolę Rosyi, są obel
gą dla cara. A gent rządu bułgarskiego Vulkowii z 
zwrócił się do reprezentam ów mocarstw z prośbą, 
ażeby starali się złagodzić wymagania Cankowa; 
odpowiedziano mu jednak, iż państwa europejskie 
nie inogą wchodzić w szczegóły układów i u- 
dzielono mu rady, ażeby bądź co bądź porozu
m iał się z Cankowem i Portą.

kresu szkolnego w Issypowcach i zorganizować 
w Kokutkowcach osobną szkołę etarnwą. — Rada 
uchwala przyłączyć gm inę i obszar dworski w 
Kuehajowie do zakresu szkolnego w Zagórzu — 
Rada uchwala zaliczyć kwotę 3600 złr., pocho 
dzącą z zapisu Teofili Englowej, do majątku 
szkoły w Błażejowie i przeznaczyć odsetki tej 
kwoty na pokrycie płacy nauczyciela. — Rada 
pozwala na  użycie części g runtu  szkolnego w 
Piotrkowicach pod budowę nowego budynku szkol
nego. — Rada mianuje Edwarda Schirm era su- 
plentem dla gim nazyum  w Wadowicach. —  Ra
da mianuje ks. Jana  Kropińskiego zastępcą kate
chety dla gimnazyum w Wadowicach, a ks. dra 
Czesława Wądolnego pomocnikiem katechety dla 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie. — Rada 
przyjmuje do wiadomości r e s k r y p t  m i n i s t e -  
r y a l n y ,  p r z e n o s z ą c y  d y r e k t o r a  g i 
m n a z y u m  w W a d o w i c a c h  w s t a ł y  s t a n  
s p o c z y n k u  i porucza tymczasowe kierowm 
ctwo tegoż gimnazyum prof. Mikołajowi Frącz 
kiewiczowi. — Rada mianuje Aleksandra F u r  
mankiewicza suplentem  dla gimnazyum w Tar 
nowie. — Rada zatwierdza wybór Stanisław, 
Dobrowolskiego na reprezentanta zawodu nauczyciel 
skiego do c. k. Rady szk. okr. w Gorlicach 
mianuje członkiem tej Rady nauczyciela kierują 
cego Józefa Chmielą. — Rada przyjmuje do wia 
domości sprawozdanie krajowego inspektora 
U lsiew ski.go z wizytacji suminaryów nauczyciel 
skich w Kraków le i Rzeszowie, tudzież niekto 
rych szkół ludowych. — Rada przyjmuje do wia 
domości pismo tutejszego konsystoiza arcybńnu 
piego obrz. łac. w sprawie nauki religii i prak 
tyk religijnych młodzieży, uczęszczającej na kursu 
dopełniające, tudzież postanawia wydać do Rad 
szk. okr. odpowiednie pouczen.a i zawiadomić o 
niem wszystkie kousystorze b-skupie. — Rad; 
m ianuje E m ila Kordasiewicza supleutem  dlaszkuły 
realnej w Stanisławowie. — Rana mianuje Wil
helma Bruchnaiskiego zastępcą nauczyciela dla 
gim nazyum  Franciszka Józefa we Lwowie. — 
Rada mianuje Karola Falkiewicza zastępcą nau
czyciela szkoły ćwiczeń w tarnopoiskiem semina 
ryum  nauczycielskiem.

tt>e naają odnowio-

Czytamy w K ^ ry erze , 
nizacyę niem iecką 00*]% J ł&k : „Na kolo- 

nana z wia-' - \T Mol
rjKuduego źródła
d a n e ! 
z

Bolesna ta wim*” 1- —  ai t
taką stanowczością, m m  ^zê  o niej 

niepodubna. Cieszyłoby D:lS’ &ay ^ ^ kom
petentnego źródła zaprzeczono. — 1 ara?aowiee 
Rżą w powiecie poznańskim, mają 05 hejet.
obszaru i należą d o p .  J a d w i g 1 S z c z a n i e -  
c k i e j  z G r a b o w s k i c h . "  ,

D a n z Ztg. donosi, że nadeszło do Gdańska 
rozporządzenie ministeryalne. na mocy ktorego 
cofnięte zostały n a k a z y  b a n i c y j D B  dla kil-

W B r u k s e l i  dojrzewa projekt zawarcia o d 
p o r n e g o  p r z y m i e r z a  z H o l a n d y ą .  Oba 
sąsiednie państwa mają pod tym względem tak 
jednakowe interesa, że trudno przypuścić, ażeby 
w Haadze nie przyjęto życzliwie propozyeyi rzą
du belgijskiego. Głównym inieyatorem tego po
mysłu je s t sam Leopuld II. Z tego też powodu 
ambasada w Haadze jest d/.iś w oczach dyploma
tów belgijskich jeduein z najważniejszych stano
wisk. Zajmuje ją obecnie baron d’A u s t h a n ,  
posiadający zaufanie obu monarchów. O ważności 
tego stanowiska świadczy i to, że pierwszym se
kretarzem poselstwa w Haadze zamianowano świe
żo p. Salaing, który piastował dotychczas taką 
samą posadę w Berlinie. W zwykłych czasach 
uważanoby podobne przeniesienie za degradacyę 
dziś ma ono jednak zupełnie inne znaczenie.

•-« t  fi -n-, w r  “iff.wrii>anwi|iyi r

Sprawy szkolne.

(W yc ią g  z  protokółu posiedzenia B a d y  szkolnej 
krajow ej z  dn ia  9 lutego 1887).

Rada uchwala wydać okólnik do Rad szkolnych 
okręgowych celem unormowania sprawy ustana
wiania nauczycieli nadetatowych przy szkołach 
ludowych w myśl rezolucyj, uchwalonych przez 
Sejm krajowy. Rada nie uwzględnia przedstawie- 
ńia gminy wyznaniowej izraelickiej w Rozwado 
jGe co do obowiązku udzielania nauki religii w 
tamtejszej szkole ludowej w języku wykładowym 
P°. kim. — Rada uchwala wyłączyć z d. 1 wrze-

^ r- gminę i obszar w Kogutkowcach z z*-

Wprawy m iejskie.

(Posiedzi n ie  B a d y  miejskiej z  dnia  20  lutego).

Przewodniczący prezydent miasta dr. S z l a c h 
t o  w s k i. Sekretarz prezydyalny odczytuje nade
słane do Rady pism a: między innem i prezez 
Akademii Umiejętności dr. M a j e r  prosi o wy
branie jednego Jub dwóch delegatów na 
hygieniczny Międzynarodowy, w W iedniu odbyć 
się mający, którzy również wzięliby udział w ob
radach celem zawiązania oddziału komitetu kra 
jowego dla spraw higienicznych i demograficznych 
w Krakowie. Pismo to przekazano komisyi sani
tarnej z poleceniem wyboru delegatów. R m. 
dr. P i e n i ą ż e k  zawiadamia o wystąpieniu swo- 
jein  z sekcyi gospodarczej Rady miasta i oznaj
mia chęć wstąpienia do sekcyi III. Rada w gło
sowaniu przychj ia się do togo żądania.

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
m. dr. R o a e n b i a t  powołując się na wnio

sek swój , na jednera z poprzednich posiedzeń 
wniesiony, w sprawie nie dającej śladów życia 
komisyi archiwalnej Rady, i jako sprawę naglącą, 
wywołaną śmiercią archiwisty ś. p. Zebntwskie 
go w nosi: Rada miasta uchw ali: 1 ) Zaprosić na 
członka komisyi archiw alnej dra Bulesława Ula- 
nowskiego, docenta Uniwersytetu. 2) Uzupełnić 
tęż kom isję jednym  członkiem Rady miejskiej, 
w miejsce ś. p dr- Zatorskiego wybrać się m a
jącym, na którego przedstawiam dra Kasparna. 
3j Tak uzupełnionej komisyi archiwalnej polecić, 
aby w porozum ieniu z sekcyą III. j prezyden 
tem miasta poczyniła potrzebne kroki w celu 
nąjspieszniejszego odebrania ksiąg do archiwum 
miejskiego należących, z Sądu krajowego w K ra
kowie, gdzie dotąd przy urzędzie hipotecznym 
się znajdują, — aze /  llasiępnie księgi te wcie
liła do archi * urn miejskiego i przyspieszy ła osta 
teczne uporządkowanie tegoż archiwum. W nio
skodawca zwraca uwagę Rady iż w rzędzie ast 
są cena# dokumenty cechowe z X V  wieku, kto 
re odebrać j e s t  rzeczą pożądany. Rada wuiosek 
w pełnem brzm ieniu uchwala.

R. m. R z e w u s k i  zapytuje prezydenta, czy 
prawdą jest, iż prezjdyuui otrzymało pismo z 
m m isteryum  z zawiadomieniem, iż plac projekto
wany na urządzenie wystawy przemysłowej nie 
będzie mógł być na ten cel użyty ?

Prezydent oświadcza iż d o p i e r o  o n e g d a j  
o t r z y m a ł  p i s m o  od  d y r e k c y i  i n ż y n i e -  
r y i  w o j s k o w e j ,  i ż  r z e c z y w i ś c i e  n a  t e 
r a z  n i e  m o ż e  o n a  d a ć  z e z w o l e n i a  n a  
u ż y c i e  o w e g o  p l a c u  p o d  w y s t a w ę .

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi skar
bowej r. m. M e n d e l s b u r g  wnosi:

Rada m iasta uchw ali: 1 ) Udziela się komite
towi wystawy krajowej w Krakowie subwencyę 
w kwocie JO.000 złr 2) Wymieniona Si-mą ma 
być wypłaconą z funduszu pożyczkowego, zwrot, 
zaś jej temuż funduszowi nastąpi z funduszu 
miejskiego w czterech równych ratach r u z .  y. Ir 
po 2500 złr. 3) Udziela się komitetowi wystawy 
gwaraneyę w razie niedoboru w wysokości JOuOO 
złr w. a.

Nad tak postawionym wnioskiem wywiązuje 
się niezwykle długa i ożywiona dyskusya. R. m.
B i r n b a u m dowodzi, iż stylizacya ostatniego 
punktu wniosku nie odpow.ada zasadzie, iż ko
m itet wystawy powinien się starać sam o fundo- 
dusz gwarancyjny, do którego gm ina do oznaczo
nej kwoty tylko przyłączyćby się mogła. Nie 
chce mówca, aby kapitał gminy był zamto®202® 
ny prim o loco na pokrycie niedoboru, )eez apy 
był w razie potrzeby użyty w równym stosunku 
z innem i. Stawia poprawkę, która br; m i . Rada 
przvstępuje do funduszu gwarancyjnego przez 
komitet wystawy stworzyć się Z ot$
ustosunkowaną do wysokości 10.00  złr.

Ił. m, G w i a z d o m  o r s k i  wo ec odpowiedzi 
prezydenta na zapytanie r. m. zewuskiego są
d/i, iż kwestya u rz ąd zen ia  wys awy została w za
wieszeniu, dlatego stad ia  w niosek: odracza się 
sprawę subwencyi na tak ugo, póki komitet 
wystawy nie odbierze zapewnienia od komendy 
wojskowej, że g ru n t  potrze ny na wystawę odstą
pionym zostanie.

R. m. R z e w u s k i  w dłuźszem przemówieniu
zwraca uwagę na ogólne bardzo sm utne i nie

w kraju, jak w Królestwie i Poznańskiem, — na 
niepewną, a chm urną sytuacyę polityczną, biedę 
powszechną, a nawet nędzę wśród rękodzielni
ków. Sądzi, że urządzenie wystawy w tym roku 
nie jest na czasie, — z kas odbierają pieniądze, 
zarządzenia wojskowości budzą przestrach ogól
ny. Roztropność, zdaniem mówcy nakazuje spra
wę wystawy odłożyć, gdyż nie należy ona do 
owych improwizowanych zjazdów, które się 
w Krakowie udawały, bo pociąga za sobą znaczne 
koszta i wielkie zachody. Kończy wnioskiem 
o przejście do porządku nad proponowaną przez 
sekcyę skarbową subwencyą.

R. m. H o r o w i t z  je s t innego zdania; Sądz:  
bowiem, iż obowiązkiem Rady jest wspierać ko
m itet wystawy, który się zawiązać i który sam 
tylko decydować w inien, czy wystawa odbyć się 
może i powinna. Do wniosku sekcy! stawia na- 
®tęPująeą poprawkę: „Udziela się komitetowi wy
stan y  krajowej subwencyę w kwocie 10.000  złr. 
płatną w dwóch ratach; mianowicie. 5 000 bez
zwłocznie, zaś dalsze 5.000 złr. w miesiącu 
czerwcu b. r.

R. m. Z o l l  popiera powyższy wniosek i so
lidaryzuje się z przemówieniem.

R. m. J a k u b o w s k i  polemizuje z r. m. 
Rzewuskim. Wystawa n it jest paradą, mogącą się 
odbywać tylko tam , gdzie jest dobrobyt. Znajdu
je, że komitet nie jest mniej kom petentnym  od 
p. Rzewuskiego, — jak również, iż to co p. R. 
powiedział, nie jest wyłącznym jego sekretem, 
lecz wie o tem wszystkiem i kom itet, który się 
powstrzyma od urządzania wystawy, jeżeli tego 
zajdzie potrzeba, a pieniędzy nie roztrw oni, bo 
nie jest małoletnim. Żąda zaufania do komitetu, 
ua które on zasługuje.

Na wniosek r. ui. Gwiazdomorskiego odpowia
d a , iż wystawa będzie gdziekolwiek, chociażby 
nie na obecnie projektowanym placu. Przecież 
w Krakowie bardzo wiele je s t piaców i zna Jzle 
się dziesięć innych, na których się wystawa od
być może. Mówca gedzr się z poprawką r. m. 
Horowitza.

Po zamknięciu ogólnej dyskasyi radca Rz e -  
w n s k i  cofnął swój wniosek, zaś wniosek r. m. 
G w i a z d o m o r s k i e g o  upadł.

(Dok. nast.)
UMIOWUM
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Komisya z Rady szkolnej krajowej, złożona 
radców dra Teofila G e r s t m a u a  i iusp. O l

s z e w s k i e g o ,  bawi w Krakowie od dni kilku 
w sprawach zamiejskiego okręgu szkolnego krako
wskiego. Komisya czyni codzienne wycieczki do szkół 
w okolicznych gminach. Ze sposobności tej skorzy
stało kilku tutejszych obywateli, aby się użalić na 
szkołę i-siczeń w tutejszem seminaryum nauczyciel- 
skiem męzkiem i prosić o usunięcie złego, oświad
czając, że w przeciwnym uzie  będą musieli dzieci 
swe ze szkoły tej odebrać. Jak się dowiadujemy, 
powód do słusznych tych zażaleń został zaraz usu
nięty.

Loterya fantowa na dochód ki akowskiego To
warzystwa dobru, zynności, odbęazie się w niedzielę 
27 o m. n godzinie trzeciej popoładma w e *li re- 
Jutowej,

Prezydent namiestnictwa p. Loebl dziś rano 
pospiesznym pociągiem przejechał przez Kraków ze 
Lwowa do Wiednia.

Baron Pino, prezydent rządu krajowego na Bu
kowinie, wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem prze 
echał przez Kraków z Wiednia do Czerniowic.

L Komitetu balu akademickiego. Na dochód 
nalu akademickiego, który się odbył dnia 15 bm. 
nadesłali jeszcze W W. PP. J. Mg. rektor Stanisław 
hr Tarnowski 50 z ł r , dyr, Matejko 30, hr. Steiau 
Fredro 2U, prof. dr. Obaliński, aeiegat nr. K. Bor
kowski, prof. dr. St. aszewski, prof. dr. Ka*parek, 
dr. Kohu po 12 złr,, najprze* ks. biskup Krasiń
ski, pruf. dr. Riedel, p. z Młockich Ślaska, prof. 
dr. Ureizena h, prot. dr. Krzymuski, radca Szym 
kiewi. z ks. Helena Sanguszkówna, prof. dr. M.ili- 
nwski prol dr. Biuwicz, prof. dr. Bochenek po 

i  * * złr , ks. Wiudisi-hgra z, Czesław Kie.-zkuwski, 
ruf. dr. Rosenblatt po 15 złr., Henryk Feiutudi 9 

złr., doc. dr. Mars, dr. L. Burouski, doc. dr. Mi
lewski, J. Jawornicki, M. Wasiutyński, Scnreder, 
doc. dr. Go bel po 7 złr., hr. Geldeiu-Egmona, 
p rtf dr. Iskrzycki po 6 zrr., Henryk Kieszkowski, 
pudpułk. Miłkowski, A. SUfert, H. Czerny po 5 złr . 
razem wszystkich datków za karty honorowe 990  
złr. i naddatków przy sprzedaży biletów 140 złr. 
Ogółem dodioa z balu wyuosii brutto 2245 złr.—  
ozehód 8ó2 złr. pozostało tedy czystego i 383 złr.

6 i kuponów odciętych od karnecików i zebra
nych w czasie balu wypła ił Komitet 67 zli. wska
zanym Towarzystwom i zakładom.

Podając rezultat ten, jak na rok obecny naazwy- 
zaj świetny, do wi-u mości ogółu, Komitet czuje 

się w obowiązku złożenia wszystkim, którzy łaska
wymi datkami raczyli się przyczynić do pi mnożenia 
funduszów Towarzystw, niosącycti pomoc nieza-co- 
zuyui kolegom — serdeczne podziękowanie.

Za Komitet:
Franciszek M ichalik  

Prezes Tuw. wzajemnej pum. U. U. Jag.
Z karnawał*1' Piknik lekarzy urządzony wczoraj 

w eali Tow. Strzeleckiego wypadł doskonale. Prze- 
■lir Ml Par “bywało tańców, które trwały do go- 
<tm*f ® IJU0* Zabawa miała cechę towarzyską a 
w e łość panowała wszechwładnie.

W sali hotelu g a9k Pg 0 odbyła się zabawa tań
cująca, na której również liczne towaizystwo pod 
przewodnictwem p. Emeryka Mańkowskiego, objwa- 

z Podola rosyjskiego, końozyło karnawał do 
gcuziny 8 rano.

Śluby. We Lwowie dziś rano w kościele OO. Ber
nardynów pobłogosławiony został związek ma żeń
ski, zawarty pomiędzy p. Stanisławem Błotnickun, 
redaktorem i wydawcą pisma B uch, a panią Józe
fą z Heindrychów Izdebską.

W kościele Karmelitów na Piasku dziś pobłogo- 
sł iwiony został związek małżeński p Michała Go
łębia, kasyera gal. zakładu kredytowego i  pasm 
Olgą z Wierzbickich Sniatyńską.

Zmarli, w  Wiedniu zmarł feldmaiszałek poru
cznik Franciszek Chi stl, ur. w 1816 roku w po
wiecie samborskim. Zmarły majątek swój, wynoszą
cy okołi 40000 złr., zapisał wiedeńskim Towarzy
stwom dobroczynnym.

Niezwykłym ciosem dotknięty zsstał jeden z mie
szkańców Krakowa. W sobotę zmarła mu w jede
nastym roku życia córeczka Zofia Bogdanowska —
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w niedzielę zaś żona Rozalia z N iedzielskich, liesą 
ca zal.-d.wie 32 la t Pogrzeb obu, m atki i córki, od- 
b y ł 8ię jednocześni' dziś po południu . Nieszczę
śliw em u mężowi i ojcu pozostało jeaz .ze  tro je dzieci.

P. Jan  M atula ,  radca budowniczy w Krakowie, 
otrzymał ces rosyjski order św. Anny III. klasy.

W sk u to k  z a s p  ś n i e ż n y c h  pociągi kolejowe wczo
raj i e n e g j t  spóźniały się. Największe spóźnienia 
sil na linii kolei c.Zirniowieekioj.

„ S o k ó ł*  lw o w sk i  Święci (n ia  - 5  b. m. d w u 
dziestoletnią rocznicę swego i tnieuia. Wydział 1 , -  
Warzystwa postanowił uczcić ją  choćby skromnym 
obchodem i w tym celu odbędzie się dnia tego pu
bliczny wieczorek gimnastyczny w sali,  później zas 
wieczornica

Z ap isk i  policyjne, w  policyi złożono pierścionek 
złoty z tu rk u sem , znaFzrany w sobotę w gmachu 
tea tra lnym  i pięć kluczy na k ó łecz k u , znalezione 
w niedzielę rano przy ul. Podzr.mcze

S traż p o lcy jn a  aresz tow ała  K aduD kiego S tan isła
wa z L anckorony za sprzedaw anie fałszyw ych bile
tów ua redutę, Z ibdyra Józefa  ze Stryszow a za k-a- 
dzież, Śladowskiego Jan a  z K rakow a za usiłow aną 
k rad z ież , Peterkow skiego W  ncentego za złusliwe 
uszkodzenie cudzej w łasności, — Gro, hala Jęd ize j- 
2 K rakow a za kradzież, K otarbę Konstantego z L a n c 
korony. po zukiwanego za kradzież, —  K otrę Ja n a  
* Bochni za kradzież p eniędzy.

Z  N o w ego  T a r g u  otrzym aliśm y dw a pisma, spo
w odowane korespondencyą „z nad D im ajca* w N r.

3 N .  Reformy  zamieszczoną Widocznie koresp.m- 
dent nasz im f l ł  w uardzo dotkliwą stronę gospo- 
daik i powiatowej w Newotarszcz źnie Jedni) z ty. h 
pism nie warte wzmianki — drugie, podp saue przez 
ks. P .  K r  a w c z y ń s 'k  i e gt», jako prezesa i A , 
G 1 o s s e r  a, jako wiceprezesa tamtej -zej B ady  po
wiatowej zawiera — pomijając u e należącą do rze
czy p o le m ik ę -n a s tę p u ją c e  ustępy, które jako spro
stowanie uważać m o ż n a :

JOp sując skład wydziału prwiatowego zdradza 
ko re-p .nden t z u p ł n ą  nieznajomość ustawy o rep re 
zentac ji po -iatowej, jeżeli m o ż1 twierdzić, że jeden 
z członków w ywierał największy w pływ  n a  t> 
spraw nie wie bowiem, że w myśl § 4 6  ustawy o 
reprezentacyi, powiatowe p.siedzenia >dbywa,ą się 
kolegiainje j każdy z obecnych swój g łos  oddaje, a 
Uchwała zagada więkj Z 'ś . ią  głosów.

„ F a k tr n  jest, że prezes i zastępca ustąpili jesz- 
c*e przed pr-ybyciem  radcy W ydziału krajowego, 
n,epraw dą jednak jest, aby is tn ia ł ściślejszy W y- 
dzia*, gdyż posiedzenia odbywały się zawsze ścis e 
Według T§§ 8 i 9 regulam inu dla R ady pow iatow ej, 
a Powodzenie członków W ydziału n ie zależało by- 
? aimni j od odbytych posiedzeń i w żadnym  związ-

u 2 tem nie stało. , . ,
. P r a w d a  jest.  ż radca W ydziału krajowego ba- 
dał  tok - p k w .  poczem sekretarz z posady zrezy
gnował, jednak przybycia urzędnika rachunkowego 
nie spowodował rad a Wjdzia!'u krajowego, lecz 
^ y d z ia ł  powiatowy prosił sam o zesłanie tegoż w 
tym oelu, aby uchylić w drodze fachowej możliwe 
“ "“dokładności w rachunkach przez kancelaryę pro- 
w ldz0Qych, jeżeli jaki* przez Komisje rew izyjne me 
WIk ry te  były. “

Nie wątpimy, że korespondent nasz, o stosunkach 
‘am tejs ry .h  dohrze poiuformowaDy i najzupełniej 
k a ry g o d n y ,  odpowie na  te zaru i ty .  Co do nas mu- 
s - t  powiedzieć, że już 0(j dawua wzywano nas, 
® byś my wi stąpił, przeciw .nieszczęsnej gospodarce 

Powiatowej w Nowym T argu  —  a powstrzymywa
n y  sję 0d ^ g 0 w nadziei, że może ubejdzie się 
®z tego ostateez ego środka. D łużej jedn ak  czekać 

airf było można. Zresztą —  wkrótce ta sprawa bę- 
z' e przez W ydz 'a ł  krajowy za ła tw iona 

2  RO|JCryC. (Korcsp. N . Ref.)  Znowu trzeba 
żalić na opieszałe doręczanie listów w Krakowie. 

®t oddany na pocztę w Ropczycach w niedzielę 
11 bm i nadeszły du K>-*kovr« w norff  * niedzieli 
“ a Poniedziałek, n u  został doręczony ani przez po- 
“ i,‘dział e t) ani we w ton k do 10 rano, w którym 
to czasie adresat Kraków opuścił. Stąd powstały 
#8romne z aw ik ła . ia  i t t ra ty  dla stron; zażalenie 
wuiesiono do dyrekcji poczt w Krakow:e, w.uny 
Zaf>ewne Dociągnięty zostanie do odpowiedzialności, 
a[e któż wynagrodzi straty, powstałe z powodu ta- 
k i ,go lekceważenia publiczności przez podrzędne or 
gana poi-ztowe ? (Kdkakrotnie zwracaliśmy uwagę 
n “ b r a k  s i ł  w naszym urzędzie pocztowym Póki 
nie b§dą giły pomnożone skargi tego rodzaju po
wtarzać się muszą. P ro s ;my naszych szanownych 
^ y M n i k ó w ,  aby fakta takie nam przesyłali,  może 
BiS prze.-jeż' coś wykołace. Przyp. Red.)

W O św ięc im ie  w sobotę na dochód straży  ogn. 
? cb “t. odby ła  się w kasynie zabaw a tań -u jąca . na 

tórą przybyli dziarscy tancerze z Kęt. C /vsty  do- 
c ód przyniósł 26 złr., za co w ydział straży tak 
“ rządzającym )a^ * biorącym  udział w zabaw ie skła- 

a Podziękowanie.

d w ^ 1̂ ®  w ł o s k a  r e p o r t e r k ą  N a ostatnim balu 
dziennik10 W przedst wiono królowi kilku

przybyli na zabawę w charak- 

z ui('h, p a n ^ M * 00*-’ ~  g ‘ly mpnar('ha  jednego 
sza część jco-0 a.RUitl’ b;lPytał, jaka jest najtrudniej 
p a r ł ;  „referat i!19lt,' szcgo zadania, dziennikarz ccl- 
Pomo ui,.< i 0 tu a le tach“ . „Ta ja  mam dla pana 
karza po * F kr<̂  z uśmiechem, wziął dzienni 
ty i r , r , ^  . ’ zaprowadził do królowej Małgorza

11 le jg o ,  m ów iąc : „Możesz wyświad

czyć dzisiaj prasie wielką przysługę, opisz kilka ze 
świetniejszych tualet“. Królow.j pro, ozyeya ta przy
padła snać d'> gusiu, bo oświadczyła dzii nnikarzo- 
wi gotowość swoja; p. Menusti wyjął z kieszeni no
tatnik i niebawem monarchini dyktowała mu z prze
jęciem, odwołując się od czasu du czasu do zdania 
innych pań, gdy nie była pewną nazwy jakiej ma- 
teryi P b  nie umiała okr.-ślió jakiej barwy Nakoniec 
skreśliła królowa Małgo.zata swoją własną suknię 
i dodała: „Nie zapomnij pan o moich dziewięciu 
sznu ach pereł, kleju ty inte, esują zawsze czytelni- 
czki“ .

Mianowania. Krajowa dyrekrya ska bu zamiano
wała asystenta rachunkow ej Piotra L inga ofieya 
łem rachunkowy u , a praktykantów rachunkowych 
Józefa Mrazka i Edwarda Uibe.-alla asystentami ra
chunkowymi, wreszcie asystenta rachunkowego Apo
linarego Stańktewicza ofieyałem rachunkowym.

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kanc-liście 
sądu obwodowego w Przemysłu Antoniemu Stupni 
ckiemu posadę adjunkta kancelaryjnego sądu obwo
dowego w Złoczowie i zamianował praktykanta są
dowego Romana Sosnowskiego, prowizorycznego aus 
kultanta w Bośuii Jana Chodyuieckiego, dalej pra 
ktykantów sądowych: Eugeniusza Jana Nazarkiewi- 
cza, A-olfa Janiszewskiego, Dyouizego Sochackiego, 
Emila Bilinkiewicza i Krjspiana Krasickiego, aus- 
kultantami sądowymi

Lwowie. -  „Po-żądny człowiek 
iticha. — Ze świata 
W8zechna.

R eoertuar te a tru  krakow skiego.

We c z w a r t e k :  Czwarte aboDamentowe przed
stawienie: „Paryżanin“, bomedya w trzeoh aktach 
Edmunaa ćronainetta — Pan Lubicz w roli tytu 
łowej

W s o b o t ę :  Na dochód Edmunda Kygiera, po 
raz pierwszy: „Larik“, tragedya w 5 aktach z mo
tywów dz ejowych przez Jaua Gadomskiego, nagro
dzona na konkursie warszawskim.

W nauce: „Lilia Weneda“ na benefsp Kałużyń
skiej. „Nie wypada1* przez Wołowskiego i Kotarbińskie 
go na benefis pana Siemaszki. — „Francillon“ 
przez Dumasa na beni fis pani Hoffman. — „Hra
bina Sara“ Olmeta. — „Krawiec damski* ( T a ill tw  
p  wr Dames) Meilhaca i „Pięć palców (> Birouk* 
(Les ciną Doigts de B irouk)  Decouriella

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.

—  W konkursie ogłoszonym przez redakcyę Bi~ 
bliotehi W arszawskiej ua „obraz historyi literatu
ry polskiej w wieku XVII“ (nagroda tysiąc rubli, 
termin nadsyłania prac po dzień 1 marca 1889 r.) 
zamieszczone zostały obszerne motywa konkursu, 
któremi redakcja wskazu.e ogólny widnokrąg tema
tu i cel naukowy, o którego osiągnięcie autorowie 
starać się powinni. Dzieło proponowane, dalekie od 
dążności rehabilitowania literatury XVII w., powin
no przedstaw ć obraz żywy, miff,.j jub więcej sym
patyczny, byle prawdziwy % porównawczym rzutem 
oka na literatnrę ościennych narodśw europejskich. 
Zadaniem jego nie może być aui szczegółowa bio
grafia autorów, ani chronologiczne zszeregowanie 
tytułów dzieł, lecz , rzedstawieme w dokładnym 
obrazie idei naukowych, tudzież form literackich, 
w których się ujawniało życie narodnwe. Celowi 
temu posłużyć może rozpatrzenie archiwów i biblio
tek tych państw, które bezustannie wojowały z na
mi w X \I I  w., zwrócenie szczególniejs ej uwagi ua 
szkełę i metodę edukacyjną w ogóle (sokoły aka
demickie, dysydenckie, zakonne, miejsk* klasztor
ne i paranalne), rozgłośny spór akademii krakow
skiej z jezuitami, reakeya powszechna przeciw po
gańskiej id ologii humanistów wieku poprzednugo 
antagonizm autouomij nrowincyonalnych, popło-h 
nieustających praw « w jc u  iśnenujeh i wewuętrz- 
■yoh pidsycanyeh wichrem p.dmuihów rtysydenc- 
k:ch i oligarciiiczuych, pizeuiesienie slolioy 2 
kOwa do Warszawy, nieprzejrzany hm paa>giryków 
okoucznościowych, mów pogrzebowych i sejmowych,
oraz b roszur polem icznych   oto w streszczeniu
wytyczne pnnkta tła, na którem żądane dzieło ma 
być zarysowane. Motywa te podmę w streszczeniu, 
za mują w ogłoszeniu Biblioteki około 500 wierszy 
druku.

Pierwszeństwo do nagrody będzie mieć to dzieło, 
które prócz nowych rezultatów, odznaczać się bę-

_10 dokładnością zbadania najważniejszych taktów
histoiyrzno litera-tich, niemniej powagą i spokojem 
w ujęciu przedmiotu, tudzież doskonałością formy 
zewnętrznej czystością i p-prawnością język®) tQ‘ 
dzież dost pnością.

—  Ruchu  numer IV. zawiera: „Piekiełko*, po
wieść Michała Wołowskiego.— „Pożegnanie*, wiersz
Henryka Kuhińskiego. —  Marya Konopnicka, stu 
dyum literackie. — Korespoudcncye Ruchu. — 
„Jad*, powieść Al, Kielauda. — Dramat muzyczny, 
przyczynek do filozofii piękna i sztuki przez Raj
munda Baczyńskiego. — Pogląd na obecny^ stan 
nauki o szczepieniu ochronnem chorób zakaźnych, 
podał dr. J  Szpilin m. -  „Jak pow tają pieśni In
dowe ?“, przez Iwana F>-auka. —  „Królowa baln^, 
przez MelaDię Parczewsk, -  - ńttal a Prineeps , 
baśń W. Garszyna (przekład z rosyjskiego). Zi wy
suw y zjednoczonyh Towarzystw sztuk p ęknych we

przez — |
muzycznego — Kroni a po- 

-  -Kozjinązauia. Zagadki. Zadanie sza
chowe. — Jako nagrody rozwiazunia zagadek w nu
merze IV. przeznaczyła redakcja: Dzieła Ignacego 
Krasickiego, Zbiór nowelek konkursowych i powieść 
Wdowiszewskiego pt. „CywiIizator“.

— Pamiętniki ks. Aleksandra Baiteuberga mają 
być wkrótce ogłoszone drukiem. Początek będzie 
umieszczony już vr zeszycie za miesiąo marzec bie
żącego roku niemieckiego pisma Deutschen Revue. 
Zawierają one podobno wiele ciekawych, a niezna
nych dotąd szczegółów z czasów panowania księcia 
w Bułgaryi.

—  „Nuraa Roumestau*, dramat Daudeia, prze
robiony przez niegc z powieści pod tymże tytułem, 
od-grany został w paryskim teatrze Odeon, i zy 
okał p-mimo niektórych wad swoich wielkie powo
dzenie. Krytyka francusku n .der pochlebnie wyr ża 
się o tej nowej przeróbce iram .tycznej znakomitego
powieściopisarza.

^d. — dzienniki petersburskie odgrzebały jakąś dawną

Dział ekonomiczny.
Towarz. kredy to we^rękod zielników i przemy

słowców W Krakowie miało W roku ubiegłym 
obrotu kasowego w przychodzie i rozchodzie po 
1,641.382 złr. (centy opuszczamy). Najważniejsze 
pozycye w przychodzie sę : weksle zrealizowane w 
sumie 897.616 złi., wkładki na rachunek bieżą-y 
34 2.404, weksle reeskontowane 331.443 i udziały  
czlnuków 44.967 z ł r . ; w ro zehodzie zaś ■ weksle 
eskontowane 1 136.180 złr Cfl0 zl® zaS' ’ ,
275 326, zwro* wkładek ~  Spłata reeskoQtu 
199.421. rachunek bieżący złr.

W rachunku zysków i ±
20.518 złr., rozchód zaś Y n o .  Wyn°!ił Pr?ychód 
się knszta admiuiitracyi J ^ 632: »  mi« z« ł  
(612-70), n ileżytości u Podatkl rz^ 1o,,re
zysk wynosi zatem 4.883 itd' Czystj

Bilans dnia 31 w „ j , '  „ , .
czynnym i bierny*, Przedstawiał w stanie
nVm wek=le eskontn 62 834 złr-: w stame CZyn' 

142 420 reeskont w i 1  Da rachnnek bieżący zł •
^ ł . 8u T ? Ą ’, X 8« - iH . <»:"»■»

Oferty na roboty naiioW  ̂̂  V |ei nbwo- dowa w Kraknwio azie,nne pod kolej odwo oową w M-aKOWIB rozpisała Właśnie kolej Półno
cna obwieszczeniem, w ra sm tT„ .  ’ gę,;.j  ■ on l  rai6szczonem w Wtcner Xet- 
tung  z dma 20 b. m. Plany iS e lk ie  I zło'

Pod bolej lokalną Z O ą w ^ ^ T a d b Ł  «■
kończono wykupywanie gruntów projekta szczegó
łowe, przedłożone ministerstw u handlu otrzymały 
już zezwolenie; rozpoczęcie robót zatem nastąpi pra
wdopodobne w krótkim czasje

Targ na zboifi. Kraków dnia 22 lutego. Ma dzi
siejszym targu notowano:

Ceny za 100 kilogr. netto ;
Pszenica b i a ł a .......................  9 40 9'60

„ ż ó ł t a .............................  9 —
Z y to ..............................................   6 '75 6 9 0
J ę c z m i e ń ................................... . 6’25 7-25
O w i e s ....................................................6 1 0  6-60

Dowóz mały, pokup żaden; z powodu różnicy opła
ty za przewóz zboża wprost z Podwołi czysk lub 
Brodów poza Kraków, kupcy pomijają targ krakow
ski i korzystają % tej dla nich wynikająoej korzyści

Ostatnie wiadomości.
Jakiś k o re s p o n d e n t z K rakow a donosi do W ie

ner Allg Z tg  i} r e w i z y a c b, .iakie polieya pru 
ska miała o d b y ć  w mieszkaniach Polaków, prze
bywających w Berlinie i PoznaQ'“ . 2 powodu 
jakoby u d z ia łu  tyehźe w politycznych ag itacyach . 
Nadto donosi on o licznych aresz tow an iach .

Wnosząc 7, nadeszłvch telegramów do ro zm a i
tych dzienników, widoczną j 04  * P 0 t e r s b u r -  
g u  z m i a n a  f r o n t u .  D otychczas d y p lo m a c ja  
rosyjska obawiała s.ę priedewszystkiom zatargu 
niemiecko-francuskiego i stara ła  się mu 1 zńpobiedz. 
Obecnie donoszą z P  e t e r  s b u r g  a, iż dziś n ie  
w i e r z ą  t a m  j u ż  w m ° ż l i wCJs c  w o j n y  
f r a n c u s k o - n i e m i e c k i e j ,  w s k  “ k e k c 2 0'  
go  c a ł ą  u w a g ę  z w r ó c o n o  n a W s e h o d ,  
u w ł a s z c z a  t e ż  n a  M a c e d o n i ę  która ma 
oczekiw ać tylko hasła do poW8ta“ ‘a °“ A u s t r y j  
i A n g l i i -  Dalej trwożliwem okiem spogląda Ro- 
Sva na R u m u n i ę ,  w którą wmawia, i>: tylko
car może ją uszczęśliwić, n'gdy zas ,ustrya; .

Na Austryę więc uderzają djuęnniki rosyjskie.
W rem ia  uważa jednogłosue przyjęcie 

,.,cz Sejm węgierski kredytu na uzupełnienie 
iw s ó w  obronJ t a j o w ,  i n» P « « -

r n ao ra nIif Arr

Now.
P1'

s i  1 n v 
i e m-

c o mf ? )  Przy tej^sposobności gorąco przemawia 
Wremia, i  bPy r  a z y ó ko n , e e

w p ł y w o w i  A u s t r o  W ę g  t.e r , n a W s c h o 
d z i e ,  c h o ć b y  m . a ł o  p r z y j ś ć  d o  w o j n y .  

W celu podburzania opinii przeciw A u-tryi

historyjkę o jakim ś oficerze austryac.iego gene
ralnego sztabu.

Now. W rem ia  opisuje i streszcza nadesłane 
temu dziennikowi z Moskwy J o k u m e u t a  zgu
bione podczas ubiegłego lata przez „domniema
nego* s z p i e g a  a u s t r y a c k i e g o ,  a m iano
wicie wydany w W iedniu dnia 18 lipca p .szport 
na trzy tygodnie dla starszego porucznika ausirya- 
ckiego generalnego sztabu M v. M, kartę strate
giczną i leksykon połowy. Organ Suworyna ko
rzysta z tej sposobności do uczynienia ostrych 
wymówek i z a c z e p e k  z powodu austryacko- 
niemieekiego szpiegostwa. Zapomina inituiniast 
przezacne Now. 1) remia  o aresztowaniu w cią
gu ubiegłego roku kilku oficerów rosyjskich w Ga- 
licyi, złapanych na gorącym uczynku. Tenże sam 
dziennik donosi wreszcie o niezwykłym zapale 
au>tryaekich puldanych do dzierżawy młynów 
vi gub. lubelskiej, lubo interes ten nie jest zbyt 
rentownym. Znamy, po* iada N ow  W remia, taj
ne cele tvch dzierżawców.

Petersb. W ied  dodają, iż na paszporcie zgu
bionym przez owego starszego porucznika gen. 
sztabu, podejrzanego o szpiegostwo, był napis 
_E x offo — sprawa służbowa*. Trudno przypu
ścić, aby austryacki sztab generalny był tak nie
ostrożnym! Dalej ów porucznik miał mieć przy 
sobie słownik nieraiecko-polsko-rusińsko-rosyjski 
z odpowiedniemi zapytaniami mieszkańców, nad
to znaki telegraficzne Morsego i klucz do spe
cjalnych znaków na karcie rosyjskiego sztabu 
generalnego.

W edług doniesień otrzymanych w Belgradzie 
z południowej serbskiej granicy, wojska Sabid ba
szy w głównej kwaterze Kumanowa, wzmocnio
no do wysokości 36.000 w celu zapobieżenia 
z r e w o l u c j o n i z o w a n i u  M a c e d o n i i .  Prze
ciw wkroczeniu o d d z i a ł ó w  b u ł g a r s k i c h  
wystawiła Wys. Porta silne oddziały w Kri-Pa- 
lanka, Karatonie i Kotczanie. Z Saloniki wysła
no wojska do Newrekopu i Dszumy

Telegramy „Nowej Reformy“

Kr.

(Pryw atne.)

Poznań 22 lutego. Przebieg wyborów do par
lamentu niemieckiego znakomity. Szczegółowe da
ne świetne. Ogólna w mieście radość. Rezultat 
wyborów wiadomym będzie w piątek.

Wiedeń, 22 lutego. W tutejszych politycznych 
sferach przeważa przekonanie, że Rosya chce za 
pomocą najnowszych oświadczeń w swych krajo
wych i zagranicznych organach pobudzić F ra n 
c ję  do wojny z N iem cam i, ażeby tem łatwiej 
rozprawić się z odosobnioną A ustrją . Presse do
wodzi w artykule wstępnym, że nawet pomyślny 
dla siedmiolecia wynik wyborów w Niemczech nie 
zażegna niebezpieczeństwa wojny.

Berlin, 22 listopada. O ile dotychczas wiado
mym jest wynik wyborów, uderza przedewszyst- 
kiem to, że przyczyniły się one do wzmocnienia 
najskrajniejszych żywmłów; z jednej strony 
wzmocniły one socjalistów , a z drugiej najskraj
niejszy konserwatywny odcień. Z prowincyj pol
skich nie ma jeszcze żadnych wiadomości o wy
borach.

Berlin, 22 listopada. Nordd. A llg. Ztg. tw ier
dzi, że położenie je s t równie ponurem  jak po
przednie, gdyż dzienniki francuskie zajm ują sie 
ag itacją wyborczą w Azlacyi cak gorąco, jak gdy
by ona była departamentem francuskim

K reusscitung  donosi, że w L ugdunie i 
panuje w arsenałach ożywiona czynność Do S

fw ° n o ś c r r byW^  UCZne P° Ci*Si 1 ży'-
P ete rsb u rg , 22 lutego G en. K au lb ars nnUn 

na p rzyszły  tydzień do W iednia p 0 sw ou 
n<j, która już od kilku m iesięcy nie 
przystępu, ani u dworu, ani gd zie in d ziej g  ie

N ow ojt W rem ia  pisze, iż ani defU vf ' • , .
ani m ilionowe kredyty w A u stro -W e*r7 1 
w yw rą żadnego w p ływ u  na p o s ta n o w L p ! T
rosyjskiego, aby porządek w B u łgarv i « rzf lu
do stanu zgodnego z traktatem  be^fińs ^̂ ZyWr0T̂ ,ó 
sya mc pragnie wojny, jedn ak ta b e d zii * ° '
kmoną, jeżeliby A u strya  zechciała  ° ‘ fU ni'
tat, którem u zaw dzięcza posiadanie Rn —  6 t la k '

Paryż, 22 Ju te g o .''p a n £ . tn T Z s Ł T ' -  • 
ie , aby wybory do parlam entu „  z r °zs- 

1 ypadły pomyślnie dla septennatu 
razie utraciłyby Niemcy puZór d j  rn?fl ta“ im 
wieści w ojennych. r °zsiewania

Sofia, 22 lutego. Polieya odkryła nowe .  ■ 1 • 
podniecane z zagranicy a sk u  e sP1ski,
rządowi. Uwięziono kilki a osóbk‘HrOWane przedff

(Z  biura korespondencyjnego.)

Budapeszt, 22 lutego Deputacya kwotowa 
ję ła  bez zmiany nuneyum  w L ,  P zy‘
członka Maxa Falka Nuncvum  f̂  ?W,ane Przez 
c » „ e  de,,„ta,-yi a a s l r j a e S  w 1 2 " !  ' * ' 1 :

d» li™ n ie m  tlun ..raen i»  n ie m ie iT e sS

“ dp° " iedii °db*d-  * e £ i s

Berlin, 22 lutego. W y b o r y  d o

t u.  Z sześeiu posłów, których Berlin w ybiera, 
wyszli zw ju jęsj^  pp Haseuclever i Singer. —

m iS zvfe v* °.d;>ędą si  ̂ wybury uzuPełuiai%ee po- 
n> 'tcHbycm a Wolffem, —  Baumbachem

MmiLeUm ’ ~ n 5*0t,‘ein a Zedhtz-N eukirchem ,—
Ber n P b ri8te^ 0“ em.

n o  71 w u b o ”i rP ' godziny 10 zrana ZDa-

między socjalistam i a zwolennikami S ep tennatu  
a między wolnomyślnymi a septennistam i, i  m ię
dzy centrum  a septennistara., 1 między centrum  
* partyą ludową, 1 między socyalisia a wolno- 
myslnym, 1 między wolnomyślnym & konserw a
tystą Rezultat dotąd znanych wyborów jest na- 
(tępujący : G entrum  przeprowadziło 4, n irodow i- 
iberalni 20, socyaliści 5, stronnictwo cesarstwa 

2 Konserwatywni 4, weltiści 1 , wolnomyślni 1.
A S ‘ % b9ra a dotad 12  protestujących*

Berlin, 22 lutego. Do południa dzisiejszego 
znane są wybory i l 5  po/ ow z ^  \  P
397. V, liczbie znanych p lr2eba °28 » ' ^  
uzupełniających Dotychczasowy wybór i L  n J  
stępujący: t 2 konserwa ywnych7, 
cesarstwa, 38 narodowo-liberalnyoh, n  z 
trum , 3 wolnomyślnych, 6 socyMistów 14 wii* 
fistów i alzatów.

Berlin, 22 lutego. Nowy wniosek kościelny 
składający się 7 pijciu artykułów, pozwala b isku
pom w Osnabriicku i Lim burgu urządz ć i u trzy 
mywać teologiczne sem inarya dyecezalne . znosi 
ograniczenia co do irekwentacyi, zmienia dotych
czasową ustawę o stopniu wykształcenia księży, 
ubiegających się o pewne posady, zezwalając na 
ważne ustępstwa znosi dalej przymus notyfikocyi 
przy obsadzaniu probostw, oraz obowiązek dono
szenia rządowi o kościelnych wyrokach dyscypli
narnych , oraz ustawę o stosowaniu kościelnych 
środków karności, zatrzymuje tylko przepisy, nie- 
pozwalające orzekać kar k o śc ie ln y h , wymierzo
nych przeciw ciału, majątkowi, wolności osobistej 
i honorowi obywatelskiemu. Dalej zmienia prze
dłożony wniosek ustawę, odnoszącą się do zako
nów duchownych i kongregaeyj, przy tem ze
zwala po części na utworzenie niektórych daw nych 
‘ tworzenie nowych klasztorów.

W motywach wniosku s to i; Rząd w id ząc , ie  
kurya spełnia swoje przyrzeczenie co do ciągłej 
notyfikacyi, nie ociągał się z wypracowaniem p»d- 
staw do wniosku, któryby ułożył ku obopólnem u 
zadowoleniu wzajemny stosunek państwa i ko
ścioła, przy czein rząd złożył dowody swej uprzej
mości dla życzeń kuryi.

Londyn, 22 lutego. Na posiedzeniu Izby gmin 
oświadczył sekretarz stanu Fergusson, że w pro
pozycjach Drum m onda Wolffa nie mieści się zo
bowiązanie A nglii do wycofania z Egiptu w ojst, 
dopóki istnieje obawa, iż rząd egipski nie będzie 
się mógł utrzym ać; rząd angielski nie czynił n i
gdy propozycyj, z którychby wynikało, iż zn ęk a  
się prawa do utrzym ania w Eg.pcie porządku bez 
względu na t o , czy grozić mu będą zewnętrzne 
czy wewnętrzne niepokoje. Anglia nie zamierza 
aynajm iiej nadać Egiptowi stanowiska, podobne
go do stanowiska Belgii.

Izba przystąpiła z kolei do rozprawy nad re 
gulaminem obrad.

s r  1
M a r s a  t e l e g r a f i c z n e .

g l t t ł d a l a  w f  a  0  s ń  ■ ]

p a r ł a m  e n-

dn ia .22  lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka ren ta  złota . • • • •
50/ austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku ausiro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ...........................................  *
Srebro .................................................  ■
2 0 -to frankówki za sztukę . . . •
Dukaty a u s t r y a c k ie .............................. •
Banknoty banku niemiec. za 100*w

•Kur* w  w a t
austr

% łr et

7 8 8 0
8 0 15

10» .4 0
96 9 0

849 —

275 50
128 25

— —

1 10 U 1/,

6 03
62 75

Odpowiedzialny Redaktor :
'Ifu t& u itz l l o  m a n o ' P ic z ■

W ydawca: F) <•*, I^ n Ł a -W  B O T O

Pam iątki, zbiory 
d z a n ia :

osobliwości god"8 ZWI8‘
ki t r S n k i e n -

— M u z e u m  N a r o d o w e  n_jed*iałków od 11 
l i n a c h  otwarte codziennie próo* po łiednie 20 cni. 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10 w ( t n o ś o i  (u.iea

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U n s i ę  do za- 
Sławkowska), zwiedzać moins z* *8
rzadn. ,wiedsać można za
&J— K o p a l n i e  w V sobotę o guazmie 2
opłata w każdy wtorek, c z '1 .* t  tyab dni przypadnie 
luiimt" 45. -  jeżeli zaś w « ' ę * 
święto zwiedza s.ę w dzień W

. „.effo numeru dla Szan
Dułączamy do d ^ Y o w y c h -  Cenn‘»k sk ład u

Prenumeratorów *a , eWj»cłt|ej W K rakow ie, 
nasion i herbaty

d r a k 4 w ,  d o l a  »8/ss

^ah: ** bieżącego kuponu
V5arfc • »  100 rubli.  niemiecki*. . . .  i u ,i, ‘raukńwka slota . . '

- łożysk  t kraj. ;alie. .
'> % PożyozKa kiaj. gaffo . „ n ąQ0 

Obligaeye indemn gai. -a rfr.”lo6 k.m 
t « *  2ft8taw. B% iW kraj. za tir. 100
. * (>blipi komv>ia’nę

za zir. 100

Listy »Bt Tow. kred.

**/.% 3 ’ • • '** 99 Ił n n n II

I ®n!t

II 8«t

5 *5 z
4 *

Banku hip.

zast. Król Pol. 
UJ wid ,

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za r*blł ioo 

100

115 I r  
62 6 i 
10 0~ 

i 00 50 
21 -  

10S ?6 
«6 60 
92 60
96 76 
92 76 
99 —
99 90

100 -

97 76 
09 75 
9b -

Ł w 6 w , d a l a  20/12
ber bieżącego kaponu 

t ^‘'ye Baa.ru hipot. n i .  (dywid.) na zł 200 76 
* i  L iitj za-t. Tow. kied. ziem. za zł 100 KO 
?  / • *  „ „ ,  100 9S 76

’ . . f  . . . 100 96 —
6 w 1 L a ty  «*gt. Bani u krajów. , ,  100 9b 76
6’ / B»nkn hipot. gal. „ , 100i *» —
4 J  f^bbgaeyl indemn. galic. z;t z. 100 m. k. K 8  /b
B .  V „ b h g a o y e  pożyczki krajowej za z. 100 6 —

»  'łb lig . komun, Banku kraj. aa złr. 100 99 ’<o

lfS  26 
83 
10 B

103 --
96 -

104 50
97 60 

100 6U
96 bo 
92 b
99 oO

100 2U

l*'0 26
98 76 

100 75
94 60

376 -  286 -  
100 30

9° 50
96 60
97 8b
98 7f 

104 60
05 —
:,o 50ii*

W a r s z a a a ,  d n i a  * 0 /2 . -
bez b ieżącego kuponu. |

za rubli 100| — —18695% Listy zastawne a r 
4% Listy likwidacyjne . • ■ »
5 et Listy zaat. Warszawy^!. Jim. „
5%
6%
6%

111
IV.

1 0 0 -----
100 * ----------------

1 0 0 ----
100; -----
1 0 0 ------

101 2# %
94 91 

10 -  
99 M! 
98 76 
98 76'

OBLIGAJJYE iNDEMNIZACYJNE.

|F>% Obi. iDd. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k.
*- 10% .  Buków. ,  1U0 ,

* 7 i  ’ Siedm. .  l.*0 ,
* ’ 7% , Węgier. ,  100 ,

104 lo jlO i 60, 
103 - [1 0 3  50

°B L IG A C Y E  PIERW SZEŃSTW A KOLEI. 
% Albrechta

.5%
5%

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

j 5UJ6% KerdfmV^ ‘ • na 300 złr. za 100
104 _  (l°4  ( o U i/ % Północn. na 300 ,
104 20 104 6 0 ® r ) ; ar  L* E“ - * 1881 na 300 .

BANKfWE'

»% Ko« tyeko-Bogum
L;  Vw-C*er. z 1884 ;

200

tądmjaą . Ostitl.
ldy*»-i # „

fi —j B a n k ^ f . ^ d l i .  i P «em- 
13 50iK r e ^ L " k węg- •

^ • n a j l C S i k  • • • 'S5-— kie

98 -97 ro  
100 - — 
lOOi 98 2 | 98 60 
100 98 60' 99 -

W i e d e ń ,  8 0  * •
OBLIG1 DŁUGU PAN8TWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta anstr. papierowa ab l 6 °/fl*a 

i i  ■ » srebrna » • • , . lflu t g **/.% im u  zrajowj
4 J  .  .  D o t a ...................................65^ *  Banku hipotecznego gjho.

» pap. nowa . ,  • ^ 1 8 6  4 6 ,9 6  6*> »  hip. gal. z 10% pr-
4 *  L u zy * , 1854 n s 26©złr.ab20f/„ z»100}lł6 - fL 6  — fe>

78 20 78
lóó! 80 20 80 86

H  fierbska poż pr. po 100 han., ,  l  30 301 30 50*6? Ł lmb* (Sfidb.) ,  ^
0% W  400 ,  .  .  zf 16 26 16 5 0 ; t j  ^

a ,  1W1 »0 HU HM — ""

B  a ?  ?  a )  n » s w a ?« ie . . 20(1 ar . ,  i»4 1—, , 100 
600 fr. za iztukę 1

LISTY ZASTAWNE. |

% Bank krajowy g a l i e ^ i  za zb. 100 97 60

0 ?  Nordoaty 
Moraw«.-Si

40-let.
5* i 4 i t o A a V B * | g

100161 *6:168 i f - d i
*  » .  1860 „ 100 ,

’ * JSS4 bez % całe
'  • lfc64 bez % pół

OPLIGAOTE KORONY WEGIPB8KIEJ. j

r *  p & r . * ;  ; - * ■ » {

Pożyczk.Wp r ^ V ę g18S W10t  V ' *  S  
60 * *

•jiui «o;iu- -  ■'.atL 86-1
100;167 k5 168 25l4i(ilk Boden-Credit*allgem. ó»t.

8 % boden-Ured. allg. óet. z pi. 
4% Galio. Tow. kredyt, ziemek.

96 86 4'Zalt a n » . "
£6 86 6 % Gal. Tow. kred. ziemi *t*re 
 6 % Banku auztro-węgierzkiego

116 40117 - - t y *  ,  
iift  — 116 50'4$fr • • ł  .

120 B»k»ŁW,. weg. r  fremlą

100
100
’00
l(ff)
100
.00

86 70 
86 65

100 _
98 55 
97 —
99 -  

101 50
99 60 

100 100 26 
lOOi 99 76 
100 95 60 
100' 99 '6>

98 26
100 t 0

99 -  
99 _

100 -  
103 60 
100  —
101 -  
10" 2ć
96 8V 
r9 7-

4*/.%
luOlOo . . j ]0o . I 
100,101 60 1 0#

2  »  “ es* « f100., 98 —( 98 Bo 
100)72 — 102 26

na 390 
w».-8zl. C.-B. 800

L O S Y .
Krart^ji10̂  Bazyhka . na 
Ą  dla handlu i p r z ^  .

K ^ £ gl;Dun-aV '° i  ’
n ^ !L 0(”“ M* l B"dy) : : 

onego Krzyża auetr. ,

Rudańa . . *
Btanigławowzkie

złr. za złr.

100 122 *6
96 30:

16* - ' i 52 Z, 96 10. 96 70

s m  -jg ja  
0; 97 3

Tryeztj ńskie

n a n 100
a a s 100

6 złr. w. a.
100 »

4‘t s
100 9 w. »•

20 9 w.
40 • w. »•
10 It w.
6 fl •r. a.

10 n w, a.
2A n w, a.

100 n ni. k.;
50 • w. a.'

96 
66 60.

—i 96 40 1C.—
66 6°

7 80 8 7Z
Vis  -  178 fiO 
4* 44 60
12 — 114 — 
la  60 17 60 
47 47 7b
14 14 80
9 50 9 

18 -  18 SO 
... 26 88 -  
k 137 łu.188 -

1 s -

g2ak kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.

A1131d-Fiuma

na 200 zł 
100 „ 
160 , 
200 , 
200 , 
600 , 
200 
200 
200

. 108 60 108 —

. 9 6 - 1  95 40 
, ,273 10 273 60 
, |280 76 28V 25 
, |224 60 827 -  
„ ’850 — 862 — 
„ ,804 — 204 60 
„ :286 — 288 -
* 1  i ---------

186*5 Ferdynanda Półnoen. .
>, “et1 Franciszka Józefa 
10-50 Karola Ludwika .
18-60 Lwowsko-Czerniow.-iasiy ! 
7'94 Koszyeko-Rogumińskie .
9-511 R udolfa.................................
9‘94 Siedmiogrodzkie . . . . 

zA fr. Staatseisenbahn . . - • 
8 fr. Lombardy (Sfldbslui) . .

16-2S Żegluga na Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne
20-to Frankówki...........................
20-to M arków ki...........................
Pół-lmperyały t o  pełne ważne 
Funty m eijń g i 
Banbioty włoskie . .

na 200 zł.
.  1060 „
,  „ 
, *10 „ 
,  200 |  
. *00 . 
, *00 „ 
,  200 .  
,  *00 „ 
,  *^0 „ 
,  600 ,

za sztukę

177 K il78 — 
2342— 28 6 -

,801 - - * 0 1  *6 
218 — 814 — 
142 2i 142 76 
161 - 1 8 2  — 

•176 6v> 176 - -  
,2*ę eO z4" 7 i  
, 89 26, 89 60
886 --j887 -

6 08 6 06 
?u 18 10 1 
1* 67; 12 6 
10 4« 10 b 
12 81 12  8 
49 86 49 9  

T16 6 0 -1 5  7
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Do w p a j ę c i a

m i e s z k a n i e
przy ulicy B atorego, I. 25 (rcg Kanne 
FTcKiej), I I  p ię tro , skradające się  z p ię 
c iu  p o k o i ,  p rzedpoko ju , k u c h n i, g a n k u  
o szk lo n eg o , z w ygodam i w y łączn ie  do 
u ż y tk u  L k a to ra , sch o w an ia  n a  I I I  p ię 
trze , s try ch u  w sp ó ln eg o  z je d n ą  ty lk o  
  p a rty ą  i d w ó ch  p iw n ic . 367 1 8

K t o  b y  m i a ł  d o  z b y c i a

folwark 50 do 100 mórg
w okolicy W a d o w i c ,  ł f a k o w a ,  S u c h y ,  
J o r d a n o w a ,  M y d l e n i e , S k a w i n y , 
W i e l i c z k i , J a s ł a  lub K r o s n a , raczy 
aif zgłosić do Administracyi „Nowej Reformy". 

368 1 i

Dzierżawa około 200 mórg
l 1/ ,  mili od kolt-i, tuż r / zy szosie, w 
W. Ks. K rakow sk im  -".tłożona, jest na 
lat 10 z inwentarzem lub bez zaraz do 
wypuszczenia. K apitał potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. W iadomość w Admin.

„N . R efo rm y  “ . 36'! 1 0

C 4 I I O  I I I

familijne i pojedyncze
n a  c m e n a r z u  k ra k o w sk im , n a  n a jp ię 
k n ie jsz y c h  l i ejscac-h postaw ione, są  k a ż 
dego  czasu  d o  s p r z e d a n i a ,  ju k  ró 
w nież  d o  w y n a j ę c i a .  W iad u m o śś  w 
handlu Z. Skalskiego, S u k ie n n ic e , 29 . 

371 i  3

f.
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. iw . A n n y , l. 5,
oleea bogato zaopatrzony skład wszel- 
:iego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 

artjKułj dla o. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych.

W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  "W® 
243 22 30

l-ki

Nowe wydawnictwa 
księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA
w Warszawie.

Dr. Antoni J Szkice i opowiadania, serya piąta; 
'da posterunku. Samuel Łaszcz. Iwan Bo- 

hun. Sawa Czalenko. Dyablica. starościna 
Opeska. Wpływowa kobieta. Literacka dru
żyna. Skromni pracownicy. (G. Styczyński, 
ks. Marczyński, Henryk Jabłoński). 3 złr. 
50 eentów

Coste Adolf. Środki zaradcze przeciw nędzy, 
czyli hygiena sooyalna, dzieło odznaczone 
pierwszą nagrodą ua konkursie Perejrego 
w Paryżu J 88 ł Przełożył Ignacy Św ię
tochowski. Treść: Pauperyzm. Oszczędność. 
Kredyt. Organizacja piaoy. Podatki, ośw ia
ta. 4 u r .  «<j oeut.

Gadomski Jan. L a r ik , tragedya  w 6 ak tach , z 
motywów dziejowych , odznaczona na kon
kursie warszawskim. 1 złr.

Grudziński Stan. Nowele: Zamieć zimowa. Kon
cert. List bezimienny. Nr. 2564. Śnieżyca. 
Lala. Okno na poddaszu. 1 złr. 80 cent.

Kaczkowski Zygmunt. Abraham Kitaj, powieść 
z czasów króla Jana III, 2 tomy. 4 złr.

Mańkowski Aleksander. Dziwak, komedya w 5 
aktach. 80 cent.

Walicki Aleksander Błędy nasze w mowie i pi
śmie ku szkodzie języka polskiego popeł
niane, oraz prowineyonalizmy, wyd. trzecie. 
2 złr. 50 centów. 334 2 3

Skład główny w księgarni

G. Gebethnera i Sp. w  Krakowie.

2 5  O b t r z a n e c z k ó w
b a r d z t .  s m a c z n y c h  za 1 0  c

w sk l6p ie  p in im k ó w  253 21 51
L. Czyńskiego, Sukiennice.

S K Ł A D

kolorowych pieców
w  s k ł a d z i e

wyrobów kamiennych i materya- 
łów budowlanych

Adolfa Hochstima
K r a k ó w ,  344 2 30 

ulica Floryań8ka Nr. 33.

Trawa Miodowa
( H o l c u s  l a n a t u s )  258 4 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
uwkre zapełuie liche, na pastwiska wyborna ro-
Ali wi-. ~vaa aiMsana tw sen LhuB*.
rase© wraz z workiem koBztnje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz lO  b o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

s i e w i c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

c e n t r a l n e  b iu r o

W Y N A JM U  M IESZK A Ń
W ładysław a Cłrabowskiego 3701

v> Krakowie, w  Pałacu N r. 7 p rzy  ulicy W iślnej.

Ogłasza do wynajęcia:
Pokój kawalerski, z meblami, na II pię

trze. od 1 marca, przy ul. Straszewskie
go, Nr. 22.

2 poko:e z kuchnią , lub bez kuchu 
od każdego czasu; przy ulicy Wuin**"’’ 
Nr. -3, (willa Wenecya). . . .  j

2 poko.ie i kuchnia, l > II P‘| .  *1? 
kaidego czasu; piray ul. Agniezzki* JN r. 7.

pokój kawalerem i  opałem, na II pię
trze, od każdego czasu ; przy ul. Grodz
kiej, -.r. 55.

Pokój i kuchnia na parterze, od każ
dego ezasu; przy ul. Sebastyana, Nr. 16. 
Wiadomość: Rynek główny, Nr. 43 — 
kantor.

4 pokoje, nyża, przedpokój i kuchnia, 
na II piętrze od frontu, od każdego cza
su ; przy RyDku głównym, Nr. S5.

4 pokoje , z kto.-yeh dwa frontowe , z 
przedpokojem i kuchnią, przy której na 
życzenie może byó pokój z osobnem wej
ściem, na II piętrze, od 1 kwietnia, przy 
ul. Grodzkiej, Nr. 7.

5 poko>, przedpokój i kuchnia, na wy
sokim parterze, od 1 kw ietnia, przy ul. 
Kolejowej, Nr. 12.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, n i I 
piętrze, o l każdego czasu ; przy ul. Die- 
tla, Nr. 13.

3 pokoje, pizedpokoj i kuchnia, na I 
piętrze od frontu i w oficyuie, od 1 kwie- 
tu ia ; oraz 2 pokoje kawalerskie na par-

'5'*̂  -.kcsc'?-'

terze, od każdego ezasu; przy ul. Garn
carskiej Nr. 6.

Cały doinek, składający się z 6 pokoi
ków i kuchni, położony ćwierć miii od 
Krakowa, od każdego ozasu; w Prądni
ku Białym — Wiadomo.ó na mlejaou w 
m iynlj „Bularnią* zwanym.

Dworek piątrowy, z 7 pokoi złożony, 
z 3 morgowym ogrodem warzywnym i 
owocowym, oddalony od Krakowa pół go
dzin? drogi, od 1 kwietnia lub zaraz. — 
Wiadomość bliższa w biurze.

5 pokoi, galon, korytarz i kuchnia, po
kój kawalerski , na 11J p iętrze, 7 pokoi 
i kuehnia. pokój dlb i łużly, na I piętrze, 
oraz stajnia i wozownia, od każdegu oza
su ; przy ni. Basztowej, Nr. 9.

Różne mieszkania mniejsze i więks.e, 
od 1 kwietnia; przy ul. D ietla, Nr. 77. 
Wiadomość : ul Floryańska, Nr. 14.

Sklep obszerny z pokojem oraz piwni
cą , od każdego czasu; przy ul. Garbar
skiej, Nr. 4.

Poszukuje się:
2 partyj mieszkań po 3 pokoje, przed 

pokój i kuehnia, w ogródku, od 1 kwie- 
tnia.

3 pokoi, przedpokoju i kuchni na I pię
trze, w śródmieściu lub w bliskości, od 
1 kwietnia.

5—6 pokoi z przedpokojem i kuchnią, 
z ładnem wejściem , na I lub II piętrze, 
od I kwietnia.

T U  z n a n i e .  ( J e d n o  z  w i e l u . )
W  rz e rw c u  b. r . u s ły sz a łe m  z u s t  p ew n b i io s to jn * j osoby  o z b a w ie n n y c h  

s k u tk a c h  „ p ie rn ik a  h y g ie n ic z n e  o z F a b r y k 5 L . C zyń*fciego z J a ro s ła w ia ” , ja k ie  
te n ż e  sp ra w ia  w k a ta rach  żo łąd k a  i k iszek  W o b ee  teg o  o s ta tn ie g o , k tó ry  od 
la t  4 0  c h ro n ic z n ie  co la t k ilk a  m n ie  n a p a d a ,  w y p raw io n y  w  ty m  ro k u  p rzez  
D ró w  0 .  W id m a n a  i G. Z 'em b ic k ieg o  (o jca) do S zczaw n icy  p r z e w a ż n i  d la  g ó r 
sk ieg o  p o w ie tr z a ,  n a b y łe m  tam że  od  a g e n ta  W g ' G zyn^kiego ów p ie rn ik  i ka- 
ż d o d z ie n n ie  z co raz  bardzie j w z ra s ta iącem  zau fan  em  i z ad o -o len iem  p ..d iu g  p rze- 
p s u  u ży w ałem . W ró c iw szy  szczęś liw ie  d :  d o m u  w  d rug ie j połow ie s i e r p u ^  br. 
o d tąd  używ am  te n  p ie rn ik  re g u la rn ie  o g a d z in ie  11 przed i o 5  po p o łu d n  u. 
I  oto o d  p o c z ą t k u  * » r a s ,  w C;ągu u b ie g ły c h  całych cz te rech  m ies ięcy , k a 
żd eg o  d n ia  re g u la i n ie  <loś tia d c z a m  M a J x b a w i e M n i e j s * e g 0  8 ^ I1ęif c u  -akiego  
p rz e d te m  p ra w ie  u i g d y  n i e  b y ł o ,  a u żyw any  p rzed tem  H e g a r” od  ty lu  
m ie s ię c y  sp o k o jn ie  spoczyw a.

T o  u z n a n ie  o g łasza  s ta ry , w w ie k u  71 la t k ap łan  pod d ew iza  s w a  n a  
k tó rą  jak o  d ia n  n a jśw ię tsz ą , pow o łu je  s i ę :  „ jak  księdzem  m atem " "

W  T a r ta k c w ie . 30  g ru d n ia  1 8 8 6  roku .

K s ' W ie r z c h o w s k i ,
166 10 0 p leb an  ob. łac iń sk iego .

p i e r n i k  H Y G IE M C Z N Y
z 20-krotme premiowanej fabryki

L .  C z y ń s k i e 8 > ®  t '  J a r o s ł a w i u
;yez>iyn 
d y sp e p -

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów £
z  W i e d n i a

rmWzaszczYt d o n ie ść  S zanow nej p„ T . P u b liczn o śc i, iż o tw o rzy ł
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I E 3
s w e j  f a b r y k i

ubiorów m ęskich i dziecinnych
W ielk i w ybór to w a ió w , jak i się zn a jd u je  w nasze j Ulu, oraz e le g a n 

cki w yrób  i jak  n a js ta ra n n ie js z e  w y k o n y w an ie  tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną kon kurencję.

0  ła sk a w e  w zględy  u p ra sz a  z u szan o w an iem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
57 ioo H e li in a u u a  U o h n a  i Nynów. ^

J | \  I  I I V t T O W I ( X
(KS
t

p rzy  s y s l e m a t y c z n e m  ‘ a ll|l̂ awo,d[iy" i  środk iem  rly e te ty czn y m ,
usuwającym do leg liw ości n a rz ą d u  tr< J • obstrukeya  h

s, a! k o ag ee ty  , zg»ga. 4  n ie sm a k .

C e n a  2 0  c n t .  z a  W raz ze sp o so b em
Do nabycia w składach fabryki we L>V'wi<. Krak

m o ro id y ,

u ż y c ia .

to- - - - - - -  --------- JU z m a * v » .° r 'e’ P rzem y ślu , P rad ze ,
Wiedniu i Peszc>, iakot^ż p o  eJ* * y c h  A p t e k a c h
i  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .
1 ^ *  ® » t r * e g a  s ? ę  p r z e d  b e z w a r t o ś c i o w e m ^  a  

s z k ó d  11 w  c u i i  f a l s y f i k ‘l  a  **
a » w e t  w r ę c z

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA P0 ADZEk. -

co

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  lV r. 3 3 *

S K Ł A D  T O W A R O W  N  O K Y M  G E E S  K I C H  i K O L O iN IA L M T C H ,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

G uz:ków , Jed w ab iu , N ic i, B aw e łn y  i in n y c h  p o trz e b  do  sz y c ia  i a tu .

Skiad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .

Liście papierowe i batysiowe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach.

I g ł y .  l o i y c z b l ,  S c y z o r y k i  l o ż e  l B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

P a p i e r y  i  P f ó t n o  i n t r o l i g a t o r s k i e ,

WSZELKIE PKZYBOEY PIŚMIENNE i .RYSUNKOWE.
Złote do robót pszłotniczych, farby I lakiery. 138 141 300
Zamiejscowe obstalnnU uatycomiast załatwia. 'T P B

we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr 3 w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20,
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, —

śjfc p o leca  swojego wyr-bu
J  Z J f l K O l l T E  Ś R O D K I

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych

P r i i l o n ł i n o  ie!it najlepszym środkiem do pi.knego ułożenia i konserwowania bro-
D l  l l i d l l L I I I  i  dv i h „ p | | „ j K  _  Flakon 5 ") eehi.Lv. j |j !

— «   -
Sj" "MKTSm « d ł S n w y b o r n y  środek do natychmiastowego farbowania włosów ua 1 .
Aj I g r C H I I n  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; j®3t 011 zul-‘e*u Ł T 

nieszkod iwy, w zastosowaniu bard/o prosty. 1 ena 1 f/r. _____

4**
% Olejek taninowy
J s

w z m a c n i a  i p o b u d z a  w ło sy  do  p o ro s tu .  
F l a k o n i k  50  c en tó w .

( A .  B I i | I O \
(  ( d a w n ie j  J . M ik a  i  S p ó łk a )

3 handel korzenny i delikatesów w Krakowie
poleca

r o z m a i t e  K o n s e r w y  o w o c o w e  i  j a r z y n o w e ,  

t r u f le ,  s z a m p io n y , p a s z t e t y  s t r a s s b u r g s k i e .

Wielki wybór pieczywa do herbaty i biszkokty.
I f f O W O Ó Ć

T o r t  i  p ą c z k i  m a rc y p a n o w e  P is c h in g e r a
^ d a ją c e  się  d łu g o  i  św ieżo  p r ie c h  w ać. 245 6 7

J . B A N D E T
Kraków,

Wielki skład materyj
ulica Grodzka

jedwabnych

I.

d a m sk ie  w  n a jn o w s z y c h  k o lo ra c h
na suknie

d e s e n ia c h .
i o k r y c i a ,

Aksamit prawdziwy lymiski, czarny i kuloruwy.
Wielki wybór kuruiiek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich. branek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres p>alfiy daniNkiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, ńanele, chustki płó
cienne, szyrtyngi w najlepszyi-h gatunkach.
ISatynety
se n ia c h .

i kretony łrancusKie n a  s u k n ie ,  g ła u k ie  i w  d e -  
146 93 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
P r ó b k i n a  ż ą d a n ie  d a je  i w y s y ła  fra n k o .

K a ż d y  p r z e d m io t  n ie s t o s o w n ie  w y b r a n y  z a m ie n ia  n a  in n y

F6AHCUSKIE ZEGARKI HEMONTOIR i ŁAŃCUSZKI
z 13 łutowego srebra I 18 karat, złota pod gwarancyą od 3 —13 lat

sprzed je —^  S r f t h M lW  r e " e n to lr  1(1 7 i r
odznaczony kilkoma medsdaml fabry- fittm u t  " „niezuźyiy" iw  a l f *
k.mt zegirków i prezes towarzystwa d'“ P*11- Pauow 1 chłopcow.

zeg_rmiatrzOw ^ i k i O W y  *ń“ dćVnl? 7  Z łT .
iicoia dla pań, panów i chłopców.

Fabryka w Na w s z e l k i e  w y -
Paryżu I 8ordeaux  p a dki b a r d z o  t r w a ł e

.. . 5 .  „ Y S j u M  zegarki x wy kła i remontoiry x łańou-
C° r*0’ 7‘ W  szkiem niklowym.

Filia T r l Ł > » ą , u t i 0 B ,u  w Tryeści* wysyła wszędzie opłatnie do Austro- 
Węgier, Kurni mi. Ser ii, i n-oyi, Grecyi i Włoch wszelki* obsUlunki. 72 34 35

CennM  remontoiróy. zegarków I łańcuszków OB 2 złr. do 2000 złr.

G .  T B I B A l W E l l

Be8anęon, 5 złr.

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pud firmą

J Ó K E F  it L T  A l t
założył skiad swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

piętro, vis a vis handlu p. Oeichesa.I

Zao'iair/yłem m-g zvn mnj w ®nlki wybór naigustowni ĵsz 
według pi« wszf-j mo ly, nsder elegmcko i trw»le wyk ńuzony h

h,

$ UBRAŃ MĘ.ZKICH i DZIECINNYCH.
0

Cebizllcl w łosow e
n a  p o r u s t  w ą s ó w ,  b in d y  i brw i.  F l a k o n i k  1 z łr -___

•ŻS5 R  \  \ T| W ) r  T M  A pmnada z bardzo przyjemnym zapai-bein
1.1 i 7 1/ 1^I - , ,  i  przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów.

w laseczkach .o ■■

Połe<-»m rówu eż u s  k a r u w u l  1 8 8 7  r o k  
J M T  t y l Ł o  2 a<  2 £ 3  25U r .

I £ l e g a n c k i e  U b r a n i e  B a l o w e
z frakiem lub salonowym surdutem.

Z głfa.MWm [lOWr.Żauiem

c P o m a d a  b a l u m i e z n a
d o  u ł u ż e n ia  w usów .  
S ło ik  tO cen tów .

% Pomada orzechowa E S ™  S 7  .t' “ “  i
O d w i I W W I I

Baudel założony 1774 roku.

N

M

Ej
i
*
.
I
I

M
N

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

dom  W . E . k r . S tad n ick ieg o  

Filla^: feuk leunice iMr. 40  
poleca własnego wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA 3 FOWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p łó tn a  n a  pr*e6eierftd ln  bfr* szw n,

różnokolorowe płótna na ubrania dam skie i dziecinne,
płócienne i bawełniane dymki , szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,

ró z u o k o lo ro w e  t b ia łe  ch n ^ tk l d o  iiohu.
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N i KRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  1 t. p«,
upraszam Szanowną F. T. i uUicznośó, aby zaufaniem, którern dotąd się

j, eiesz^, i nadal obdarzać mię raczyła.
,,rogio ot&ak za d°Lroć towaru po jak najumiarkowańszych eeaaeh ośmielam się

względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
J ó ie i  R u d o lt.M  137 85 150 ® WZ'

i

3
3

1

4 drukami Związkowej w Krakowie. ^apier od braci Fiałkowskich z Bielska.

M  e d y c z n o - d y e t e t y c ^ n c  p r e p a r a t y

a p te k a rz a  

F c r d .  N c h m i e ^ a  

w  Cieplicach czeskich.
IV preparaty medyczao-dyateG^''!

praw nie zabezpieczont przed 
ł i R ś l a d o w a n i e m  w y ra 

żonym tu  znaczkiem ochron 
nym.

sobie n a jw ażn ie jsze  żywioły leo n icz,preparaty meayuzno-asate*' koklsm ilnrf ‘ zywiw.t łeo^uicz-1
czasów najuowszych, połączone * . “OWym i wyrąb,sne pod kontrolą iekar
ską. Są one w, próbowano prz"'' ,ł!*ul y sorąoy pmeoaue przez medyczną prasę wiedeńską.
Wyskok słodowy z tranem %), na k szel, skrofnlozy (chorobę angiel.i, cier

pienia nerwowe, w wi" u.® kach po | z/r . w. a. — w małyeh po 65 Ont.
Wyskok 8łodowy Pep»ln-P',,P. ” . 1 ,n#m wątroblanym, przy liohnu trawieniu i osłabie

niu, w wielkich ^ . . P 0 1 *ir. W. a  -  w małych po 
Wyskok łłodowy-PeP*,n' p  ,  h ’ na n eregularne trawienie, w 

złr. w. a. — ^  Y - po 65 ont 
Wyskok s ło d o w y -^ !" " ,*  h®“ ®f LPi*y niereguLrnem trawieniu i 

żelaza),
tła en i u (0,35 % metal 

małyeh po 65 ont.zeiaza/, ,  'c ld n in a '^ / ! ^ 13̂  * 2 r̂  u j  um.
Wyskok zeiazem przy cierpieniach gastr>cznych, zawr tach głi wy, braku

apetytu i chinin080?11̂ ’ ’ w wleP butel ach po I złr. W. a. — w małych po 65 0- 
Wyskok • ł0d“7 tthori,.i „ V  V°/» i L>z goryczy), przy febrze i r.astępnej, oierpi. nia>,h gastry- 

®lll.)'c.  ’ . UZa>;h itd., w wielk butelkach po 110 złr. — w małych po 70 ont
Wyskok s|® 7 cny, przy rozdrażnieniu organów oddechowych. < ona bu elki I złr. 30 o-
Wyskok s y płynny (z dyastazą). Cena butelki 60 centów w. a.
Wyskojt y, najczystszy środek poż.wny dla dzieci. (Jena butelki I złr. 30 int. w. a.
Wysko yw ( 13,45°/, i rotelny), znakomity środek pokarmowy dla dzieci i rekonwa

lesceutów. Cena butelki I złr. 35 ont. w. a. 120' 31 52
owna ekspedycya w aptece F e r d .  » '  h 1 n ie c f j*  w  C i e p l i c a c h  c z e s k i c h .  

9 V *  Do nabycia we w szystk ich  aptekach. ~ ^ M I
A3nlf»'ni ^ ra*l° w,p w apteka-e E. Stockmara pod złotym Słoniem; w Bielku : w aptece 

“ luinenthala, we Lwowie: w aptece Zygmunta Ruckera.

i

Odpowiedziftlnj rządca drukarni A. Szyjo war.


